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Po dymisyi Clemenceau. 


Od steru rządów we Francyi usunął się one 
gdaj polityk, a jak się w ostatnich okazało la- 
tach, także mąż stanu, którego dzieje trzeciej 
republiki zaliczą bezsprzecznie do najwybitniej- 
szych w tej erze; człowiek, który stał i dzia- 
łał już u kolebki cbebnego republikańskiego 
ustroju państwowego Francyi i był po dziś 
dzień jednym z najczynniejszych i najenergi- 
czniejszych jego stróżów, HH, 

Dr Jerzy (Clemenceau, lekarz z zawodu, 
świetny publicysta, znakomity mowca, mógł był 
już w roku 1887 stanąć na czele ministerstwa 
francuskiego. Odrzucił on jednak wówczas to 
ponętne, przez prezydenta Grevy'ego oliarowar 
ne mu stanowisko, bo wolał być kontrolorem, 
niż wykonawcą najwyższej w państwie władzy, 
wodzem stronnictwa, z którem, ze wzęlędu na 
jego siłę liczebną i zdecydowany kierunek po- 
lityczny, każdy rząd liczyć się musiał, A był 
on koutrolorem rządu bardzo surowym, nie pu- 
szczał płazem żadnego kroku, który sprzeciwiał 
się jego pojęciom i przekonaniom republikań- 
skim i bezwzględnie obałał każdy gabinet, któ- 
ry dopuścił się tego rodzaju przestępstwa, a to 
zdobyło mu w końcu przydomek „pogromcy ga- 
binetów*. 

Ogromne też powstało zainteresowanie i za- 
ciekawienie, — i to nietyłko we Francyi, lecz 
i poza jejegranicami, gdy przed trzema prze- 
szło laty, w marcu 1906 r. zdecydował się on 
wreszcie objąć tekę ministeryalną, sięgnąć po 
władzę, którą tylokrotnie innym zatruwał i wy- 
dzierał, Wstąpił on wówczas jako minister 
spraw wewnętrznych i główna podpora do ga- 
binetu Sarriena, aby po kilku miesiącach, bo 
już w październiku tegoż roku zasiąść na krze- 
śle premiera. Zaciekawienie to dotyczyło kwe- 
styi, jak długo on właśnie utrzyma się na 
tej pozycyi? Ogólnie bowiem, nawet w kołach 
jego stronników politycznych, uważano go je- 
dynie za opozycyonistę niejako zawodowego i 

„nie ufano jego zdolnościom do pozytywnego 
działania. Rychło tymczasem przekonano się, 
że zdolności takich bynajmniej mu nie brakuje, 
że posiada on je nawet w bardzo znacznej mie- 
RZE ga - ai 

Była to chwila dla trzeciej republiki znów 
bardzo niebezpieczna, chwila najgroźniejszego 
może wewnętrznego przesilenia, na jakie nara- 
żona.ona była od czasz swego istnienia. Rox- 
chodziło się o to, ażeby w czyn zamienić, prze- 
prowadzić praktycznie uchwalony rozdziaj 
zupełny kościoła od państwa. Gdy o 
połączone z tem trudności potknął się i upadł 
właśnie gabinet Rouviera, podjął się tego pro- 
blemu Clemenceau bez wahania i rozwiązał go 
w zupełności. Pokazało się przytem, iż znał on 
lepiej społeczeństwo francuskie, niż ci, którzy 
obawiali się lub też wprost wyczekiwali zgub- 
nych dla republiki skutków rozdrażnienia uczuć 
religijnych wśród szerokich sfer ludności. 

W toku załatwiania tej sprawy inne wyło- 
niło się niebezpieczeństwo dla rządu: wielki 
strajk górników w kopalniach zagłębia północ- 
nego, połączony z wielkiemi zaburzeniami. Prze 
ciwnicy gabinetu i dra Clemenceau, liczyli już 
na to, że jako skrajny radykał społeczny, nie 
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zarzucić, że podkopują wprost u robotników | pokojowy kierunek, ażeby mieć ręce wolne w 
poczucie szacunku dla prawa. W ten sam spo-|sprawach wewnętrznych. On to usunął swego 
sób, sprawiedliwy lecz stanowczy, uporał się| czasu ministra Delcassćgo, który był i jest re: 
on w następnych latach z niemniej groźnemi |prezentantem dawnych ideałów narodowych 
strajkami funkcyonaryuszów pocztowych i tele- |rancyi i pragnął przywrócić jej utracone po- 
graficznych, z „buntem“ właścicieli winnic i |lityczne znaczenie w Europie. Te dwa przeci- 
wywołaną nim rewolię wojskową, a nadto za-|ciwieństwa starły się onegdaj. Clemenceau prze- 
pobiegł proklamowanemu strajkowi generalne- | cenił siłę materyalistycznych prądów, zbyt bo- 
mu. Aby okazać swoją życzliwość dla intere-jleśnie dotknął niezabliźnionej jeszcze uczucio- 
sów robotniczych, stworzył dla nich osobny wy-|wej rany, i rozpętał burzę, która go zmiotła. 
dział w ministerstwie. Zdobył się on dalej na} Z chwilą, gdy Delcassć mógł mu zarzucić nie 
odwagę zupełnego zrehabilitowania Dreyfusa, | bez słuszności zbytnie korzenie się przed Niem- 
przeprowadził upaństwowienie ważnej dią pań-| cami, los gabinetu Clemenceau był rozstrzygnię- 
stwa kolei zachodniej i zniesienie sądów wo-|ty. Okazało się, że rozpanoszony materyalizm 
jennych, a z niemniejszą determinacyą przefor-|nie zabił jeszcze zupełnie dumy Francyi. 
sował w Izbie niesympatyczny, lecz potrzebny| Nie dziw też, że upadek gabinetu Clemenceau 
projekt podatku osobisto-dochodowego. wywołał silne wrażenie także po za granicami 
Rok za rokiem mijał, a Clemenceau silnie | Francyi, przedewszystkiem w Niemczech. — 
trzymał się na stanowisku premiera, zadając | Obawiają się tam silnej reakcyi przeciwko po- 
kłam panującej o nim poprzednio opinii. Trzy- |lityce zagranicznej, którą uprawiał Clemenceau, 
letnie rządy należą w dziejach trzeciej republi-|a która była bardzo wygodna “dla Rzeszy nie- 
ki francuskiej do wyjątkowo długich. Pogromca | mieckiej; obawiają się, że odżyć mogą na nowo 
gabinetów zamienił się na pogromcę opozycyi.|prądy, reprezentowane. przez Delcassćgo. Złą 
Dowcip polityczny głosił wreszcie o nim, że wła- |też, bardzo złą przysługę wyświadcza upadłemu 
snego gabinetu nie obali, bo ten mu się najbar- j prezesowi prasa niemiecka, ubolewając nad je- 
dziej podoba... go dymisyą. To bowiem wyzyskają jego prze- 
I przed tygodniem jeszcze uważano stanowi:|ciwniey, ażeby zbudować mu trwały grób poli- 
sko p. Clemenceau za zupełnie pewne. Zbliżał |tyczny, na który wybitny teu mąż stanu z in- 
się przecież termin nowych wyborów; nikt nie |nych względów jeszcze nie zasługuje. 
wątpił, że on je przeprowadzi, a wobec tego 
nawet nie bardzo chętne mu stronnictwa gan: 
ły sie pozyskać jego względy z obawy prze nej 
„rega mandatów. SNadto wkrótce już przybyć L ZYCIU Jerzego Clemencenu. 
miał do Francyi car Mikołaj i już ze względu] Postać niezaprzeczenie zajmująca, niezwykła 
na to unikano przesilenia. I właśnie w takiej|i bądź co bądź mimo swoich wielkich wad, sympa- 
chwili, wbrew ogólnym przypuszczeniom i prze- |tyczna. Dzisiaj upadł, ale na pochwałę Francyi 
widywaniom, Clemenceau potknął się È upadł, |należy zaznaczyć, że niema tam osłów, kopiących 
upadł zaś z powodu sprawy, która właściwie, |lwa chorego. Są krytyki, bardzo nawet zjadliwe, 
na razie przynajmniej, nie miała takiego zna-|ale nie ma pospolitych naigrawań. Ten i ów dzien- 
czenia, iżby mogła obalić gabinet. nik przypomina tylko, że Ołerenceau obalił czło- 
Nadużycia i nieporządki w marynarce francu- | wieka tej miary, co Gambetta, że on to zawołał 
skiej przybrały wprawdzie w ostatnich latach |niegdyś do Juliusza Ferry'ego: „Allez-vous-en*. 
takie rozmiary, że wzburzyły i zaniepokoiły ca*|I oto we wtorek ten sam Clemenceau powiedział 
łą opinię publiczną, większość rządowa w Izbie|do Izby deputowanych: „Je m'en vais*. Nie cze- 
nia miała atoli zamiaru pociągać za nie do od-|kał, aż mu powiedzą: „Idź sobie!* A jednak wie- 
powiedzialności obecnego premiera — przeciw- |rzył w trwałość swoich rządów. Jednemu ze swoich 
nie, pragnęła drażliwą tę sprawę załatwić zgo* | przyjaciół, który w jesieni ubiegłego roku zapytał 
dnie z rządem. I mimo, że na czele tych, któ-|go, czy długo jeszcze będzie prozydentem gabinetu, 
rzy zamierzali z niej zrobić kwestyę stanu, stanął | odpowiedział Clemenceau: „Jak długo cheo“. Pewnym 
nieprzejednany wróg premiera, były członek je- {był swojej władzy. I oto położył go Delcassć, czło- 
go gabinetu, Delcassć, mógł był Clemenceau i| wiek nie mający nawet fizycznej miary rekruta. 
tym razem odnieść zwycięstwo, gdyby był za”*| Jerzy Eugeniusz Benjamin Clemenceau urodził 
chował spokój i zimną krew. — Ta opuściła go|się w r. 1841 w Monilleron-en-Pareds w Wandei, 
atoli w stanowczej chwili, niefortunnem swojem | kształcił się w Nantes i otrzymał dyplom doktora 
odezwaniem się o konierencyi w Algeciras, 0 | medycyny. Rychło przeniósł się do Paryża i tam 
rzekomem na niej upokorzeniu Francyi — zra-|został w pamiętnym roku 1870 merem dzielnicy 
nił on dumę narodową nawet u znacznej części | Montmartre. W r. 1876 wszedł po raz pierwszy 
swych zwolenników i sam zgotował sobie klęskę. |do Izby deputowanych, gdzie zasiadł na skrajnej 
Odzywają się głosy, dopatrujące się w tem |lewicy jako republikanin. Program swój polityczny 
wykolejenin się wytrawnego polityka, zagadki |rozwijał w dzienniku „Justice“. W r. 1903 został 
psychologicznej. Głosy te mylą się. Clemenceau | ministrem spraw wewnętrznych w gabinecie Sar- 
padł oliarą własnych zasad i poglądów. Skraj-|riena, a w r. 1906 prezydentem gabinetu. 
ny radykał w dziedzinie społecznej, jest on mo-| Zaranie młodości swojej spędził w czasach i w 
że równie skrajnym reprezentantem obecnego |kraju, które chyba najmniej sprzyjały wszelkiemu 
materyalizmu francuskiego. Materyalizm ten |radykalizmowi. A należy pamiętać, że w czasach 
opanował naród francuski już w tej mierze, że | królewskości rodzina jego była republikańską. Na- 
poświęca on dla niego dawne swoje narodowe |leżała do „błękitnych“. mimo, Że liczyła się do 
i polityczne ideały. Odkąd Francya stała się | właścicieli dóbr. Dzieci tej rodziny nie były chrzczo- 
bankierem całego świata, zamieniła się na pań-|ne. Jerzy Clemenceau rozpoczął studya lekarskie w 


będzie on miał odwagi zająć wobec zajść tychjstwo usposobione na wskroś pokojowo. Jako | Nantes, uprawiał je dalej w Paryżu i tutaj przy 


zdecydowanego stanowiska. I w tym wypadku; 


stało się inaczej, niż przypuszczano. Clemenceau 
zaakceptował wszystkie słuszne żądania robot- 
ników, lecz ich gwałty i wybryki żelazną stłu- 
mił ręką, nie zważając na to, że okrzyczano go 
tyranem. Stanął on wówczas osobiście przed 
wzburzoną rzeszą strajkujących i powiedział 
im otwarcie: „prawa do strajku nikt wam nie 
odmawia, ale powinniście szanować usta- 
wy państwowe.“ Atakującym go zaś z tego 
powodu posłom socyalistycznym, nie wahał się 


PowleŚć na ile wojny rosyjsko-iapońskiej. 
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— No i co będzie... 

„ — Pojechał w nocy naczelnik sztabu po wy- 
jaśnienie, zapewne przywiezie trzecią dyrekty- 
wę, która do reszty zawiąże węzełek. 

— Ładny pasztet. 

.— Mój kochany, przypomnij sobie, co mó- 
Wiono w akademii o feldmarszałku Moltkem. 
Miał on obawiać się wojny z nami głównie dla- 
tego, że bezład nasz jnst wprost nieobliczalny 
1 może narazić na niepowodzenie najbardziej 
logiczne kombinacye. 

. lymezasem rozwidniło się zupełnie, nastał 
iasny, słoneczny dzień. 

Droga prowadziła wzdłuż pozycyi przez opu- 
SZCZ%uą wieś, przygotowaną do obrony, niektó- 
re domy były nawet podminowane; kręte labi- 


(Ciąg dalszy.) 


zę pacz do okopów, gęsto zajętych przez żoł- 
mierzy o twarzach sennych. zziębniętych. Po 


nocy nie przeszedłby tu bezkarnie nieświadomy. 
Oddział stanął; stary, a 


podszedł z raportem. 
— (zy w nocy was niepokojono? 
= — Tak, dwukrotnie, przednie straże mu- 
Biały się nawet cofnąć w okopy. 
— A teraz gdzie jest linia placówek japoń- 
skich ? 
— Nie wiem, nie widać ich stąd, 


siwy podpułkownik 


i JERZY NOWAKOWSKI. 
ZAWIERUCHA. 
rynty drncianych sieci i wilczych dołów broni- 


olbrzymi kapitalista, uczuwa ona potrzebę ba-|egzaminie na asystenta szpitala.. padł. Ale w ro- 
cznego czuwania nad tem, ażeby nie uroniła |ku 1865 otrzymał dyplom doktora medycyny, licząc 
nic ze swoich kapitałów, ażeby jej dłużnicy z|24 lat życia. 

powodu awantur wojennych nie stracili możno-| Rozpoczął praktykę lekarską w dzielnicy Mant- 
ści regularnego uiszczania procentów. Troska | martre. Praktyka nie była wielką i ktoś złośliwy 
ta stłumiła żądzę odwetu za rok 1870, skłoniła Í wyraził się później, że Clemenceau, jako lekarz 
Francyę do ustępstw w sprawie marokańskiej, |nikomu nie zaszkodził, Ale już wtedy, zwłaszcza 
a niemniej do odegrania roli uczciwego makle-| pośród młodzieży akademickiej w „quartier Latin*, 
ra pokojowego podczas zeszłorocznej burzy, spo:| wygłaszał mowy rewolucyjne i wyrobił sobie powa- 
wodowanej aneksyą Bośni. A właśnie Clemen-|gę w skrajnych kołach, Jakoż w roku 1870 został, 
cean starał się nadać polityce francuskiej ten|jak wspomnieliśmy, merem w Montmartre, a w na- 
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PZ S E a OAZA" 


stępnym roku członkiem Zgromadzenia narodowego, 
w którem głosowął przeciwka traktatowi pokojowe- 
mu z Niemcami. W ten sposób znalazł się w swo- 
im żywiole, to jest w polityce. Praktykę lekarską 
wykonywał dalej — przynajmniej księga adresowa 
podawała, że przyjmował chorych od godziny 12 
do 1. Oczywiście we dnie — jak się wyraził jeden 
z jego przyjaciół. Zresztą była to godzina drugie- 
go śniadania, przepędzana i tak w domu. Prócz 
tego urządził Clemenceau przy ulicy „Trois-Fróres* 
na Montmartre ambulatoryum kliniczne dla ubogich 
swojego okręgu wyborczego, chociaż tam w prakty- 
ce lekarskiej wyręczał się zazwyczaj kolegą, sam 
zaś udzielał rad, jako deputowany. Zawsze miał 
dobry humor i mile był widziany w foyer opery 
wielkiej, gdzie udzielał baletnicom porady lekar- 
skiej, n: p. pod postacią czytania fars Labiche'a. 

Z biegiem czasu stał się wybitnym deputowa- 
nym, zwłaszcza jako notoryczny „obalacz mini. 
strów*, Przez pewien czas było to niejako jego za- 
wodem. Ale zdarzyło się, że pewnego razu urato- 
wał gabinet, Mianowicie w styczniu 1891 r. na 
scenie Komedyi francuskiej pojawiła się sztuka 
Wiktoryna Sardou p. t. „Termidor*, jak wiadomo, 
niezbyt pochlebna dla bohaterów przewrotu. W skraj- 
nym obozie republikańskim powstało ogromne obu- 
rzenie. Rząd wobec tego oburzenia zakazał dalsze- 
go przedstawiania tej sztuki. Ale z powodu tego 
zakazu nmiarkowani wnieśli w Izbie deputowanych 
interpelacyę. Wtedy Clemenceau po raz pierwszy 
wystąpił w obronie rządu i porwał za sobą depu- 
towanych mową, w której powiedział pomiędzy in- 
nemi „Nikomu nie wolno krytykować wielkiej re- 
wolucyi. Należy ją przyjąć „en bloc“ i podziwiać“. 

Zresztą z reguły występował przeciwko mini- 
strom i obalał ich. Było to czasami wcale zajmu- 
jące widowisko, Clemenceau w takich wypadkach 
stawał się wprost złośliwym wężem. Dusił splota- 
mi i kaleczył zębami. Powiadają, że Ferry w ta- 
kiej chwili krytycznej uciekł z sali, a gdy podnie- 
ceni deputowani zagrodzili mu wyjście, dostał się 
drabiną poza niski mur, dzielący parlament od mi- 
nisterstwa dla spraw zagranicznych. Mimo to w ło- 
nie rządu miał Clemenceau przyjaciół, do których 
należał pomiędzy innymi prezydent republiki, Gré- 
vy, nie podzielający zresztą wcale przekonań Jo- 
rzego Clemenceau, Obydwaj nieustannie spierali się 
i godzili. Pewnego wieczora, gdy Grovy siedział 
w swojej loży w Operze wielkiej, odwiedził go 
Clemenceau, wyszedłszy od baletnic. Grévy zaczął 
mn czynić wyrzuty z powodu jego gwałtownego 
radykalizmu, na co Clemenceau odpowiedział: „Je- 
steś pan podobny do króla Ludwika Filipa" — i 
wyszedł z loży. Nazajutrz zaprosił go Gróvy na 
śniadanie, przy którem obaj pogodzili się. Ale Cle- 
menceau opuścił Gróvy'ego w czasie, gdy zięć pre- 
zydenta, Wilson, zawikłał się w bradną sprawę 
sprzedawania orderów. Wtedy Clemenccau powie- 
dział wprost Gróvy'emu: „Pozostaje panu tylko 
dymisya*, 

Gróvy ustąpił, a obie Izby zgromadziły się jako 
kongres dla wyboru prezydenta republiki. Radykali 
i umiarkowani nie mogli dojść w żaden sposób do 
kompromisu. W pierwszem głosowaniu otrzymał 
Ferry najwięcej głosów. Ale przeciwko niemu pro- 
testowali gwałtownie skrajni republikanie, zwłaszcza 
komunardzi. Rozeszła się nawet w Wersalu pogło- 
ska, jakoby rewolucyoniści z Paryża dążyli do 
Wersalu, celem rozpędzenia kongresu. Członkowie 
kongresu nie wiedzieli, co począć, Wtedy zawołał 
Clemenceau: - „Eh bien. prenons cet imbécile de 
Carnot“ — „Więc wybierzmy tego niedołęgę Car- 
nota*. Przyjęto ten pomysł i Carnot został prezy- 
dentem republiki. 

Były to czasy, gdy Clemenceau wywierał ogro- 
mny wpływ na bieg wypadków politycznych, gdy 
odgrywał rolę, podobną do roli Gambetty. Ale przy- 
szły później chwile gorzkich doświadczeń. Clemen- 
ceau stracił mandat do [zby i szukał schronienia 
w senacie, 


za którego zniesieniem ciągle a m 


śmierć cywilna. Wyszło wtedy na jaw, o czem zre- 
sztą wtajemniczeni już dawno wiedzieli, że Cle- 
menceau otrzymywał subwencye- od Korneliusza 
Hortza, osławionego aferzysty. Sądzone w latach 
1892 i 1893, że Clemenceau należy już do pogrze- 
banych, Ale fortuna kołem się toczy. Clemenceau 
wyszedł obronną ręką z tej imprezy i został mi- 
nistrem, a wreszcie prezydentem gabinetu. 


Ruch renolucyjny w Grecyi. 


W tym samym dniu, w którym ambasadoro- 
wie mocarstw, opieknjących się Kretą, dore- 
czyli W. Porcie odpowiedź swoich rządów na 
noty tureckie w sprawie tej wyspy, ich posło: 
wie w Atenach poinformowali urzędownie t 
ustnie rząd grecki o tym kroku i o powziętycł 
przez mocarstwa postanowieniach. Wręczon 
przytem greckiemn ministrowi spraw zagra: 
nicznych nota kończy się przestrogą, ażeb, 
Grecya unikała w tej sprawie wszelkiej prowo 
kacyi Turcyi, ponieważ następstwa takiej pro- 
wokacyi byłyby w każdym razie tak dla Grecyi, 
jak i dla Krety mniej korzystne, niż stan dzi- 
siejszy. Tą samą przestrogę powtórzył jeszcz 
ustnie poseł rosyjski, jako „doyen* ciała dy 
płomatycznego w Atenach. Grecki minister 
spraw zagranicznych Baltasis odpowiedział, ż 
rząd grecki zdecydowany jest stać nadal 
na tem samem pokojowem stanowi 
sku w sprawie Krety, jakie zajmował do- 
tychczas. 

W tydzień później ten sam pan Baltasis wraz 
z całym gabinetem podał się do dymisyi. NK 
ocaliła go przedtem zręczna interpretacya u 
chwały mocarstw ze strony prezydenta _gabi- 
netu Theotokisa, że w gruncie rzeczy Grecya 
odniosła pewien sukces, gdyż mocarstwa ods 
rzuciły żądania Turcyi, uznały ponownie obecne 
stanowisko prawnopaństwowe Krety, dozwala* 
jące tam sprawować rządy w imieniu kró: 
la greckiego, i z naciskiem obok zwierzchni- 
ctwa sułtana zaznaczyły swój protektorat nad 
tą wyspą. i 

] ta interpretacya nie pomogła; gabinet The 
otokisa zniknął z widowni, zmieciony niezado 
woleniem opinii publicznej, a zwłaszcza widmem 
rewolucyi wojskowej. 

Widmo to przybrało już bardzo pochwytn. 
rcaine kształty, ucieleśniło się w postaci spi- 
sku oficerskiego, o którym pisaliśmy one- 
gdåj. Do spisku tego należą wszyscy młodsi 
oficerowie armii. Zapragnęłi oni naśladować 
we wszystkiem młodotnrecki ruch 
wojskowy, przeprowadzić reorgani 
zacyę armii i władz cywilnych, a po- 
tem z bronią w ręku walczyć o przyłączenie 
Krety do Grecyi. Mają oni za sobą szerokie 
koła ludności i całą niema! opinię publiczną, 
a przeciwko sobie jedynie stery dworskie i 
niewielką grupę starszych oficerów. To też 
aresztowanie przywódców tego spisku wywołało 
w kraju ogromne wzburzenie umysłów, któr. 
zwraca się-głównie przeciwko dynastył, 
którą ogólny spotyka zarzut, że ulegając mo- 
carstwom, nie ujmuje się należycie za przyłą: 
czeniem Krety. k 

Wśród tego wrzenia w kraju objął onegdaj 
rządy nowy gabinet, na „którego czele stanął 
znany polityk Demetrios Rhallys, przywódca o0- 
pozycyi w Izbie deputowanych. W skład jego 
gabinetu weszli również członkowie dotychcza 
sowej opozycyi i zwolennicy energiczniej- 
szej polityki w sprawie Krety, a mianowicie 
Zografos, jako minister spraw - zagranicznych, 
Stratos, (sprawy wewnętrzne), Miaulis (mary« 
narka), pułkownik Manusoghianokis (wojna) 
Delynanis (sprawiedliwość) i Gerakostopolus 


wał. Równie w czasie afery o Panam$ groziła mu|(oświata). Opinia publiczna dosyć życzliwie po 


— Objaśnienie dziwne w ustach sztaboficera; 
obowiązany pan byłeś wysłać o świcie wywia- 
doweów, sprawdzić stanowisko nieprzyjaciela. 

Podpułkownik skurczył się cały, stojąc w po- 
staci służbowej z ręką u czapki, ale milczał. 

— Nie wiele się od pana dowiem, sam spra- 
wdzę. 

Jenerał zawrócił ostro konia i kłusem ru 
szył na południe. Zamarznięta rzeka przocinała 
droge; prowodził przez nią szlak przykryty 
piaskiem i gaolanem; musiały tu przechodzić 
tabory, wzmocniono więc łód, pod który za- 
padły koła i dyszle furgonów zatopionych. 

A za rzeką droga uciekała krętą linią w dal. 
Tu zaczynało się panowanie Japończyków. 

Oficerowie niespokojnie spoglądali przed 
siebie. Li 

— (Cóż to, mamy złożyć wizytę Kurokiemu ? 

— Stary się wściekł. 

— Zaraz nas przywitają godnie. 

Serca biły niespokojnie. 

Gruchnęła z za wzgórza salwa, kilkanaście 
kul świsnęło nad głowami; jeżdzcy zawrócili 
wzdłuż rzeki. 

— A to durnie — zanważył kapitan — mo- 
gli nas dopuścić na kilkadziesiąt kroków i wy- 
strzelać z komfortem starszyzne, 

— Musiało ich być mało, woleli więc odpę- 
dzić natrętów. 

— Dobrze, że starego złość odeszła, myśla- 
łem, że nam każe atakować. 

Jechano przez ścięty gaolan. Twarde, ostre 
łodygi sterczały gęsto na parę cali od ziemi, 
konie poczęły utykać, kalecząc sobie dotkli- 
wie nogi. 


— Istny taniec wśród mieczów — zauważył 


jeden z oficerów — ładnie by się tu udał atak 


kawaleryjski, nie doszedłby ani jeden koń do 
=> Nie przerażaj nas pan strasznemi przepo- 
wiedniami, doświadczenie wojny obecnej uczy 
nas, że kawalerya nie jest znowu tak skora do 
powtórzenia Somosierry. | 

— Kawalerya nasza nie jest gorsza niż da- 
wniej, brak jej tylko wodzów; stawała przecież 
dobrze pod Wafankou, gdy na jej czele stanął 
dzielny generał. 

— Oho, jeden jedyny wypadek i jeden je- 
dyny generał; nie czyni wiosny jedna jaskółka. 
Nagły okrzyk kozaka przerwał rozmowę. 

— Patrzcie, patrzeie, — wołał, — Chińczyk 
sygnalizuje z góry. 

Wszyscy spojrzeli we wskazanym kierunku. 
Na skalistym pagórku stał jakiś człowiek z na- 
chyłona głową, trzymając przed sobą w złożo- 
nych dłoniach jakiś przedmiot. 

Orszak stanął. Kilkunastu kozaków zeskoczy- 
ło z koni i chyłkiem pobiegło na szczyt, inni 
w cwał otaczali pagórek | 

Lecz Chińczyk dostrzegł ich i zniknął odrazu, 
jak gdyby go wiatr zdmuchnął. Wszelkie po- 
szukiwania nie odniosły skutku, wpadł jak w 
wodę. 

— Jakżeż tu w podobnych warunkach zacho- 
wać tajemnicę ruchów, — gorączkował się je- 
den ze sztabowców, — póki w rejonie armii 
pozostał jeden Chińczyk; oni wszyscy są szpie- 
gami, w najlepszym razie na dwie strony; ja 
bym kazał wieszać każdego tubylea, któryby 
się ośmielił pokazać w rejonie armii. 

— Metoda rzeczywiście radykalna i skutecz- 
na, przysporzy tylko trochę kłopotu Panu Bogu 
na tamtym świecie, gdzie będzie musiał segrego- 
wać winpych od niewinnych. 


wadzi do celu. 

— Nie zawsze, przypomnij sobie kolega woj- 
nę Napoleona w Hiszpanii. Nie szkodzi również 
pamiętać przysłowie — nie pluj w studnię, bo 
może ci wypadnie napić się z niej. 

— (bińczycy chyba nie są nam straszni. 

— Nam nie, ale naszym komunikacyom i 
owszem. Mamy za sobą kilka tysięcy wiorst 
linii kolejowej, przecinającej kraj chiński. 

Zdaleka na zachodzie grały armaty, coraz 
silniej i groźniej. Orszak jechał wprost ka niej, 
mijając oczekujące czegoś bezczynnie pułki i 
baterye. 

— Gdzie się biją? — pytano po drodze. 

— U „panicznego generała“. 

— (o to za dziwne przezwisko — zauważył 
Kański. 

— Dziwne, ale zasłużone... Nosi je generał X. 
Gdy się bitwa rozpoczyna, znika on bez śladu, 
znajdują go dopiero po zabawie. 

— Jesteście powierzchowni. Spojrzyjcie głę- 
biej w istotę rzeczy, a uznacie, że generał X 
ma racyę. Całe postępowanie jego dowodzi tyl- 
ko, że zna on swoją wartość. Obliczcie, ile on 
wybrał przez eałą służbę pensyi, dyet i „pro- 
gonów*; przecie to reprezentuje poważny kapi- 
tał i nie można go lekkomyślnie narażać. Zresz- 
tą on może ma idyosynkrazyę do Japończyków. 
To się zdarza. 

— Doskonale rozumiem, kolego, dodać mogę 
tylko, że postępowanie to nie zaszkodzi nic a 
nic jego karyerze. Dostanie kolejny order z mie- 
czami za odwagę i będzie go bohatersko nosił 
na piersiach w czasie parad pokojowych. 

Równina poczęła się ożywiać. Jechała przez 


pole kłusem baterya, cwałowali jeźdźcy, wlekli 


— Im wojna okrutniejsza, tem prędzej pro-| 


się ku tyłom pojedyńczy żołnierze; na dachach 
ianz stali oficerowie z iunetami. 

Rozległ się głos generała: 

— Kolejny ordynans! 

Oficerówie spojrzeli po sobie, żaden nie ob 
jawił chęci wysunięcia się naprzód, przeciwnie 
niektórzy ściągnęli konie. 

— Na pana kolej.. Nie jeździłeś jeszcze... — 
zwrócił się ktoś do Kańskiego, otwierając mł 
drogę. 

Kański podjechał do generała. 

— Jedź pan do generała X, a jeśli go nie 
znajdziesz, to do naczelnika sztabu. Proszę 
szczegółowe intormacye co do boju dzisiejszego 
A może potrzebna pomoc?.. Zaczekam na ot 
powiedź we wsi Hegoutaj, 

Wyciągniętym kłusem ruszył Kazimierz kę 
szarzejącej w dolinie nferuchomej masie pie 
choty. Przypuszczał, że to jest rezerwa ogółna 
w pobliżu niej zatem spodziewał się znaleść 
dowódcę oddziału. Karabiny stały w kozłach 
żołnierze i oficerowie siedzieli lub drzemali. _ 


— Czy tu niema generała X? 
— Ha, ba, ha! — roześmiało się paru mło 


dych poruezników. — Niezłe pytanie!.. Jega 
generalska mość od paru godzin ulotniła się w 
strefy nieznane, przecie tu kule latają! 

— Czy pułk stoi w rezerwie? 

RE Może... To jest dotychczas tajemnicą... Do- 
wiemy się po bitwie, a może z gazet. 

-— Może wiecie, gdzie się znajduje naczelnik 
sztabu ? 

— (Guwerner generalski? Tego znaleść ła- 
twiej.. Jedź pan wzdłuż pozycyi, to go pewno 
znajdziesz, (C. d. n.) 

E W 
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witała ten gabinet; Rhallys zamierza mimo to 
odroczyć albo rozwiązać Izbę, ażeby zyskać na 
czasie, Jakie stanowisko zajmie on wobec spi- 
sku wojskowego nie wiadomo jeszcze. Przypu- 
szczają, atoli, że obejdzie sią on z buntującymi się 
oficerami łagodniej, niź byłby to uczynił poprzed- 
nik jego Theotokis. £ : 

Dwaj ci najwybitniejsi dziś mężowie stanu 
Grecyi różnią się bardzo — nietylko w swoich 
zapatrywaniach i dążnościach politycznych lecz 
także jako — ludzie. Theotokis — to w całem 
swojem postępowaniu arystokrata, salonowiec 
polityczny, Rhallis szorstki i rubaszny nie- 
raz mąż z ladu. Niskiego zwrostu, ogromnie 
żywy i ruchliwy, znany jest z tego, że nigdy 
jeszcze nie miał na sobie fraka i cylindra, że 
gardzi nawet „anglezem*, a nosi tylko ubrania 
żakietowe, w nich bierze udział w uroczystych 
aktach państwowych, a nawet odwiedza króla. 
Do niedawna odsuwał on uporczywie wszelkie 
dekoracye orderowe, których zajmując jaż kil- 
kakrotnie stanowisko ministra i prezydenta 
gabinetu, mógłby już mieć dużo. Na krześle 
ministeryainem, nigdy atoli nie mógł się utrzy- 
mać dłużej, jak pół roku, bo szorstkością swoją 
rychło zrażał sobie nawet własnych zwolenni- 
ków. Największe też tryumfy święcił on nie ja- 
ko minister, lecz jako wódz opozycyi. Liczy on 
Już 64 rok życia — lecz nie ma jeszcze ani 
jednego siwego włosa i sprawia wrażenie męż- 
czyzny w sile wieku. , 

Sprawa Krety tymczasem zaostrza się coraz 
bardziej. Wobec wzmagającego się wrzenia w 
Grecyi Turcya coraz wyraźniej przygotowuje 
się do wojny, komitety młodotureckie, stanowią- 
ce zawsze jeszcze rodzaj rządu pobocznego, ro- 
zesłały na własną rękę noty do mocarstw, Z o- 
świadczeniem, że Turcya nie zadowoli się jedy- 
nie nominalnem zwierzchnictwem nad Kre- 
tą. — Z Konstantynopola donoszą, że wielkiego 
wezyra Hilmi; paszę spotka lada dzień los Theo- 
tokisa w postaci dymisyi — Niechęć do Greków 
znalazła dobitny wyraz w parłamencie tnreckim, 
który przyjął większością głosów paragraf no- 
_ wej- ustawy 0 stowarzyszeńiach, zabraniający 
tworzenia związków o celach nacyonalisty: 
cznych — zwracający się głównie przeciwko 
Grekom. Uchwała ta nowe wywołała oburzenie 
w Grecyi i utrudniła jeszcze stanowisko nowe. 
go gabinetu. Doniesienia z Aten brzmią bardzo 
pesymistycznie i nasuwają obawę, że i Rhallys 
nie zdoła zapobiedz rewolucyi i wojnie z Tur- 
cyą. Nieliczni zwolennicy pokojowej polityki w 
Atenach uważają to wogóle za zły omen, iż on 
właśnie objął dziś ster rządów. Był on bo- 
wiem greckim ministrem spraw zagranicznych 
— podczas wojny grecko-tureckiej r. 1897 — 
a uchodzi za zwolennika aneksyi Krety. 

Rzecz znamienna, że po stronie nacyonalistów 
greckich ujawnia się coraz większa niechęć 
do Anglii, której zarzncają, że dla pozyska- 
nia sobie Młodoturków zapobiegła oderwaniu się 
Krety od Tarcyi w jesieni roku zeszłe- 
go, gdy wśród ogólnego zamętu nadarzała się 
do tego najdogodniejsza sposobność. 


dla polskiego języka, dla polskiej ludności. 

Niestety, utworzenie szkół naraz w kilku gmi- 
nach i utrzymanie ich, choćby tylko przez rok 
lub dwa, przekracza zupełnie finansową możność 
Macierzy szkolnej cieszyńskiej, Lecz nadzieje 
nasze zwracają się ku Towarzystwu Szko- 
ły Ludowej, któremu społeczeństwo całej Pol- 
ski obronę kresów powierzyło i w postaci Daru 
Grunwaldzkiego w znaczne fundusze uposażyło. 
Tak szybko, często „bez zastrzeżeń* wpływają- 
ce składki wskazują, iż społeczeństwo instynkto- 
wnie odczuwa ważność chwili i że z obroną kre- 
sów w żadnym razie i dla żadnych względów 
zwlekać nie należy. (zego nie zrobimy dziś, to 
się już później przy największym nawet wysił- 
ku zrobić nie da. 

Ludność polska na Śląska — podniesiona 
widokiem ofiarności, z jaką społeczeństwo pol- 
skie pospieszyło ku obronie kresów, oczekuje, 
że ofiarność ta już w roku bieżącym, prawdzi- 
wie przełomowym, da jej broń, z którą ona sku- 
tecznie i nadal granic Polski strzedz i bronić 
będzie. 


Wymowni przestrogi. 


Skntki nowych podatków w Niemczech powinny 
być wymowną przestrogą dla tych ministrów skarbu, 
którzy zwykli „reformować* finanse swoich państw 
za pomocą podobnych podatków - konsumcyjnych. 
Podrożenie dotkniętych nową opłatą artykułów kon- 
sumcyi ogółnej w Niemczech będzie bowiem tak 
znaczne, że na przeciętną rodzinę, o średnim do- 
chodzie rocznym, nałoży wydatek, dochodzący do 
kilkudziesięciu i więcej marek. 

I tak cena pudełka zapałek podwyższy się z je- 
dnego na dwa i pół a może nawet na 3 fenigi; 
cygaro, za które płacono dotychczas 5, 6 lub 7 fe- 
nigów, podrożeje n fenig, cygara 10 fenigowe o 
dwa fenigi. Funt kawy w cenie 1'10 marki, koszto- 
wać będzie odtąd 1:25 mk., a także droższe ga- 
tunki podskoczą w cenie o 20 do 30 fenigów na 
funcie. Cena piwa wzrośnie o 3 do 5 fenigów na 
litrze, cena likierów o 30 do 50 fenigów. Pół funta 
herbaty w cenie 1:60 mk. -— można będzie odtąd 
nabywać najtaniej po 2 marki. W podobnym sto- 
sunku podrożeją wreszcie wszelkie palniki elektry- 
cznego i gazowego światła; a wraz z niemi światło 
samo., 

Liberalna prasa niemiecka wyraża też obawę, że 
konsamcya dotkniętych nowemi podatkami artyku- 
łów spożywczych i przedmiotów znacznie się zmniej- 
szy, że wskutek tego zmniejszy się także pro- 
dukcya, co znów dotkliwie odbije się na całem 
gospodarstwie w państwie i na — stosunkach za- 
robkowych i socyalnych. 


Międzynarodowy zjazd Towarzystwa 
-_ przeciogruźlicześo. 


(Koresp. „Nowej Reformy*.) 
Sztokholm, 15 lipca. 


W tych dniach odbył się tutaj zjazd międzyna- 
rodowego ` Towarzystwa przeciwgraźliczego, które 
co Toku odbywa konferencyę lub większy zjazd, w 
jednem z miast Europy lub Ameryki. W roku ze- 
szłym odbył się taki zjazd w Waszyngionie, w za- 
przeszłym w Wiedniu. 

Stolica Szwecyi słusznie wybraną została na 
siedzibę zjazdu. Kraj ten od dawna słynie z urzą- 
dzeń zdrowotnych, które rozeszły się po wszystkich 
cywilizowanych środowiskach Europy. Zwłaszcza 
gimnastyka szwedzka i roboty ręczne w szkole, 
które wprowadzone zostały pod szwedzką nazwą 
„slójda*, wszędzie się przyjęły i rozpowszechniły, 
Stosowane w odpowiedni sposób środki te urozmai- 
czają książkową naukę szkolną, która od dawna po- 
winnaby wejść na inne tory, więcej z życiem 
związane, | — 

O tem wszystkiem n nas zaledwo zaczyna się 
mówić, w Szwecyi zaś wszystko to już od dawna 
zrobiono. Osobno postaram się opisać to, co się 
dało widzieć w szwedzkich szkołach. 

Teraz zwrócimy się do tego, co stanowiło wła- 
ściwy przedmiot zjazdu t., j. zapobieganie gruźlicy. 
Ale i tutaj niepodobna nie zacząć od Szwecyi, 
Jest to kraj, w którym gruźlica najmniej ofiar za- 
biera, a pomimo to robi się tutaj tak dnżo, jak 
nigdzie indziej, Przyznać trzeba, że niema tu ta- 
kiego skupienia ludności, gdyż jest ona rozrzuconą 
po ogniskach, a nadto sposób zabudowywania prze- 
strzeni nie sprzyja rozwojowi chorób zakaźnych. 
Wszędzie szerokie ulice, duże place, niskie naj- 
więcej drewniane domy, (z wyjątkiem wielkich 
miast, gdzie jest większość domów murowanych, ale 
jest również dużo drewnianych nawet w Sztokhol- 
mie). Obfitość lasów i wód sprzyja czystości po- 
wietrzą; tofteż znać ten wpływ na Szwedach. 

Trudno tu spotkać ludzi małego wzrostu i cho- 
rowitego wyglądu. Mężczyźni i kobiety są dobrze roz- 
winięci fizycznie o inteligentnym wyrazie twarzy, 
spokojnych i poważnych ruchach, delikatni i grze- 
czni w obejściu, szanujący godność własną i ,eu- 
dzą. Poczynając od króla, kończąc na zwykłym ro- 
botniku, w każdym szanują przedewszystkiem czło- 
wieka, a wszystkich jednako obchodzą sprawy spo- 
łeczne. 

Odbiegliśmy znów na chwilę od właściwego 
przedmiotu, jest to jednak koniecznym ze względu 
na całość obrad zjazdu, związanego ze stosunkami 
miejscowemi, 

Pierwszego dnia pilnie przysłachiwali się obra- 
dom członkowie rodziny królewskiej, ministrowie, 
posłowie i kierownicy różnych instytucyj społecz- 
nych. Drugiego dnia przybyli oboje królestwo, a 
odbyło się to tak poprostu i prawdziwie demośra- 
tycznie, bez eskorty i świty, że widać było, iż 
wszyscy jednako pracują na niwie społecznej i jest 
to dla nich chlebem codziennym, prawem i obo- 
wiązkiem zarazem. To też, kiedy przyszła na po- 
rządek dzienny kwestya sposobów zapobiegania gru- 
źlicy i kiedy się stało jasnem, że bez zalicze- 
nia gruźlicy do chorób zakaźnych, a więc bez obo- 
wiązkowego donoszenia o zachorowaniach, nie może 
być mowy o racyonalnem ich zapobieganiu, poka- 
zało się, że Szwecya to już zrozumiała i odrazu 
uchwaliła obowiązek donoszenia o przypadkach grn- 
źlicy, a co zatem idzie, przyjęła obowiązek izola- 
cyi i dezinfekcyi, 

Dowiedzielismy się jednocześnie, źe nowa ustawa 
o chorobach zakaźnych, mająca być wprowadzona 
w Austryi w najbliższym czasie, zupełnie tej wa- 
Żnej sprawy nie uwzględnia i poprzestaje na da- 
wnych półśrodkach. 

Na zjeździe obecnym została w sposób stanow- 
czy załatwioną sprawa izolacyi chorych na gru- 
źlicę, która to sprawa da się streścić w następu- 


Najpilnieisze potrzeby i kresach śląskich 


-(Korespondencya „Nowej Reformy *.) 
Cieszyn, 20 lipca. 

W ostatnim roku powstał w Księstwie Cie- 
szyńskiem samorzutnie zupełnie nadspodziewa- 
nie siiny ruch za zdobyciem pełskich szkół pu- 
blicznych w całym szeregu gmin na pogranicza 
śląsko-morawskiem, a więc: w Małych Koń- 
czycach, Radwanicach, Hermani- 
cach, Muglinowie Szonowie, Taszo- 
nowicach it. d, gdzie Polacy, w braku ja- 
kichkolwiek szkół polskich, zmuszeni są odda- 
wać swą dziatwę do szkół czeskich, wynarada- 
wiających ją zupełnie. Rządowe komisye szkolne 
przeprowadziły w Kilku z tych gmin spisy dzie- 
ci, dla których rodzice żądają polskiej szkoły, 
i mimo niesłychanej agitacyi, a nawet teroru. 
rożwiniętego ze strony czeskiej, spisy owe wy- 
kazały wszędzie liczbę dzieci, przekraczającą tę, 
jakiej wymaga ustawa, orzekająca, że gdzie jest 
40 dzieci w wiekn szkolnym, rodzice których 
żądają szkoły z określonym językiem wykłado- 
wym, tam gmina obowiązaną jest szkołę taką 
otworzyć. - À 

Byłoby jednak złudzeniem przypuszczać, iż 
szkoły publiczne polskie w tych gminach staną 
już w roku bieżącym. Czeskie wydziały gminne 
wnoszą rekursy i wnosić je będą aż do trybu- 
nału administracyjnego, byle tylko założenie 
polskich szkół odwlec. A szkoły polskie, jeśli 
nie publiczne, to tymczasem prywatne, powstać 
winny Koniecznie w tych gminach z nowym 
rokiem szkolnym pod grozą ciężkich strat 
narodowych. Nie wolno ostndzać zapału i mar- 
nować wysiłków tych rodziców polskich, któ- 
rzy, mimo mnogich trndności, szykan, teroru, 
wyrzucania z mieszkań, pozbawiania ich za- 
robku i t. d, zgłosili swoje dzieci do szkół 
polskich. Jeśli im teraz, w braku szkoły pol- 
skiej, przyjdzie oddać dzieci do szkół czeskich, 
nastąpi zrozumiała depresya i zobojętnienie, 
które uiełatwo w przyszłości da się znów prze- 
łamać. 

Lecz o ważniejszą jeszcze sprawę tu chodzi. 
W przyszłym roku odbyć się ma nowy spis 
ladności. We wszystkich wyżej wymienio- 
nych gminach Polacy nie posiadają żadnej na- 
rodowej placówki; brak jest w nich również 
znpełny polskiej inteligencyi. Cały zewnętrzny 
pokost tych gmin, w których ani jednego pol- 
skiego nie napotyka się napisu, jest wyłącznie 
czeski. Przy spisie ludności wydziały gminna 
czeskie wytężają wszystkie siły, aby zupełnie 
zamaskować silne mniejszości polskie w tych 
gminach. a w niektórych z nich nawet znaczne 
większości (M. Kończyce). I nie ulega kwestyi, 
ża wobec braku wszelkiej kontr-akcyi, uda się 
im to w zupełności. 

Inaczej sprawa stanie, jeśli w tych gminach 
powstaną w bieżącym roku szkoły polskie, i to 
obsadzone dzielnymi i narodowo uświadomiony- 
mi nauczycielami. Kto się przypatrzył na Slą- 
sku, jak dość jednej iskry, wpływu jednego in- 
teligentniejszego człowieka, aby rozbudzić uśpio- 
ną świadomość narodową całej gminy, ten nie 
wątpi, iż sprawa utworzenia bez zwłoki szkół 
polskich w pogranicznych, najbardziej zagrożo- 
nych gminach śląskich, jest kwestyą decy- 
dującą o tem, jak wypadnie dla nas 
z trwogą obecnie oczekiwany spis 
ludności. Tylko w ten sposób moglibyśmy 
się spodziewać, iż spis ten będzie dla nas ko- 
rzystny i da nam podstawę do dalszego roz- 


woju narodowego, do dalszego zdobywania praw 


NOWA 


jącej tezie. Nie każdy chory na gruźlicę musi być 
uważany za szkodliwego dia otoczenia: każdy je” 


dnak, kto choruje na gruźlicę t. zw. otwartą, t. j. 
gruźlicę, przy której wydziela się zarazek najczę: 
ściej z plwociną, musi być obowiązkowo usunięty 
z otoczenia zdrowego do czasu, gdy przestanie wy- 
dzielać zarazek. Dla tego też trzeba starać Bię o 
budowanie bądź osobnych oddziałów szpitalnych, 
bądź schronisk letnich i uzdrowisk, gdzie przy od- 
powiedniem leczenią można doprowadzić chorego 
do stanu względnego zdrowia lub takiej poprawy, 
przy której człowiek przestaje być dla otoczenia 
szkodliwym, 

Szczególnie ważną sprawą staje się wobec tego 
usuwanie dzieci z pod wpływu chorych rodziców 
i wzmacniania odporności ustroja dziecka przez 
częsty pobyt na świeżem powietrzu, pośród lasów 
i pól (kolonie wakacyjne). 

Wyłoniła się również druga ważna sprawa. Nie 
można dzielić chorych na gruźlicę na uleczalnych 
i nienieczałnych i budować sanatorya tylko dla t. 
zw. uleczalnych. Obsorwacya wskazuje bowiem, że 
nawet daleko posunięta gruźlica dobrze się może 
leczyć. Z drugiej strony należy unikać deprymują- 
cego wpływu, jaki musi wywrzeć samowiedza, że 
ktoś jest za nieuleczalnego uważany. Przedowszyst- 
kiem górować powinna troska o usunięcie gruźli- 
czego osobnika z pośród osób zdrowych, wystawio- 
nych w ten sposób na ciągły wpływ zarazka i wy- 
kształcenia go w kierunku dokładnego uświadomie - 
mia sposobów, jakie winien przedsiębrać, ażeby ni- 
komu szkody nie przynieść. 

Uświadamianie takie winno następować jaż w 
szkole. Każdy, kto kaszle, winien zasłonić usta rę: 
ką lub chustką, jeżeli znajduja się w otoczenin 
zdrowych; winien zachować ostrożność przy splu- 
waniu tak, ażeby plwocina nie mogła być roznie» 
sioną po mieszkania, na sukniach, obuwiu i w pv- 
staci pyłu. O. Bujwid. 


Dar Grunwaldzki. 

Zə Scranton (Pensylwania) otrzymujemy 25 do- 
larów wraz pismem następującem: 

Szanowna Redakcyo! Jak się dowiadujemy z ga- 
zet, społeczeństwo nasze postanowiło uczcić pamięć 
wiekopomnej bitwy pod Grunwaldem, stoczonej w 
roku 1410 między Krzyżakami z jednej strony, a 
Polakami i Litwinami z drugiej, zebranicm odpo- 
wiedniego funduszu, z którego możnaby czerpać na 
utrwalenia bytu polskiego narodu, zwłaszcza na za- 
chodnich kresach, a to przez zakładanie szkół, bi- 
bliotek i towarzystw, mających na cela kulturalną 
pracę narodn. Myśl tę popieramy całem sercem i 
całą duszą i aby dać wyraz naszemu głębokiemu 
przekonaniu, posyłamy od -siebie pierwszą ofiarę 
(25 dolarów) i zapewnienie, że następne raty po- 
ślemy póżniej, bobyśmy chcieli, aby ten dar grun- 
waldzki był jak największy i był świadectwem, 
jeśli nie narodowego bogactwa materyalnego. to 
przynajmniej świadectwem naszej wiary w lepszą 
przyszłość, zapału i miłości, jakoteż przeświadcze- 
nia, że tylko Świadomością praw i obowiązków, 
solidarnością i poświęceniem utrzymamy się na za- 
jętych placówkach i-nowe dla siebie zdobędziemy. 

My dzieci węglarzy pensylwańskich i robotni- 
ków fabrycznych, my młodzież, wychowana prze- 
ważnie już w Ameryce, wiemy, co znaczy ciężka 
praca, co walka o byt, zwłaszcza my, młodzież 
skupiająca się koło narodowego kościoła, który to- 
czy bój o prawa polskiego ludu i broni go już lat 
12, umiemy ocenić, jak potrzebną jest organiczna 
praca naszemu narodowi i jak potrzebne są środ- 
ki, prowadzące do oznaczonego celu: niepodległości 
narodu na polu politycznem, religijnem i społe- 
cznem. 

Wszystkim tym, którzy podnieśli myśl zebrania 
grunwaldzkiego funduszu, wyrażamy uznanie, a 
każdemu, kto złoży choćby grosz wdowi do naro- 
dowej skarbonki w ten rok jubilenszu grunwaldz- 
kiego, zasyłamy z za morza, z gór pensylwańskich,, 
pozdrowienie. Czołem Ojczyźnie Polsce, czołem tym, 
co pracują dla jej dobra i chwały i za pługiem i 
na ambonie i warsztacie i głębi ziemi i w szkole 
i w biurze — wszędzie i zawsze, Czołem! 

W imieniu zjednoczonych towarzystw młodzieży 
polskiej: Jan Chmiel, Leokadya Saukiewicz, Apolo- 
nia Zell, Teresa Zell, Pelagia Skibińska, Józef 
Zell, Franciszek Bieksya, Wiktor Koziorek, Jan 
Sarnowski, Marta Zell, Scholastyka Paszkowska, 
Helena Jankowska, Jan Senk, Maryanna Siłakow- 
ska, Jakób Wentland, Maryanna Woźniak, Karoli- 
na Ankiewicz, Adam Bachmurski, Bronisław Ski- 
biński, Józefa Stankiewicz. 


Kronika 
Kraków, 23 lipca. - 


Nowa placówka narodowa na kresach. Sta- 
raniem I. Koła T, S. L. w Krakowie, będzie otwar- 
ta z początkiem nadchodzącego roku szkolnego polska 
szkoła ludowa i ochronka dla dziatwy w Witko- 
wicach na Morawach. Jak wiadomo, w kopal- 
niach tamtejszych i hutach Żelaza pracuje tysiące 
Polaków, którzy zmuszeni są posyłać dzieci swe 
do szkół czeskich lub niemieckich, a temsamem 
skazywać je na wynarodowienie; za ich też sprawą 
zarząd Koła I. podjął energiczne starania około 
założenia tam polskiej szkoły ludowej i przy na- 
der wydatnej pomocy zarządu hut witkowickich, 
którego życzliwość dla tej sprawy z uznaniem pod- 
nieść należy, otwiera we wrześniu nową polską 
szkołę i ochronkę na kresach. 

Zarząd Głowny T. S. L. odbył 13 b. m. pierwą 
sze posiedzenie plenarne, na którem nukonsty- 
tunował się, jednomyślnie wybierając prezesem 
dra Ernesta Bandrowskiego, wiceprezesami 
dra Ernesta Adama i Stefana Natansona, se- 
kretarzam: pp. Antoniego Jannszewskiego, 
dra Zdzisława Próchnickiego i Wincentego 
Sikorę, skarbnikiem p. Józefa Parczyńskie- 
go, zastępcą skarbnika p. Ludwika Halskiego, 
rachmistrzem p. Huberta Lindego i zastępcą 
rachiuistrza, p. Tadeusza Tabaczyńskiego. Po- 
zatem dokonano wyborów do wydziału ścisłego, 
oraz sekcyj i komisyj. Na tem posiedzeniu akon- 
stytuował się wydział Ścisły oraz sekcye i komisye 
w sposób następujący: Przewodpiczącym wydziału 
ścisłego został wybrany dr Ernest Bandrowski, 
w sekcyi organizacyjnej oddziału krakowskiego p. 
Stefan Natanson, oddziału lwowskiego dr Ernest 
Adam, sekcyi szkolnej p. Stanisław Sobiński, sek- 
cyi oświaty pozaszkolnej p. Hubert Linde, sekcyi 
skarbowej p. Ludwik Halski, sekcyi prawnej dr 
Władysław Leopold Jaworski, komisyi przedsię- 
biorstw p. Witoła Ostrowski, komisyi loteryjnej 
p. Ludwik Halski, komisyi wydawniczej p. Antoni 
Januszewski, komisyi kwalifikacyjnej dr Stefan 
Surzycki, komitetu redakczjnego „Przewodnika 


;ka, umieszczonego zewnątrz. 


Oświatowego” p. Stefan Natanson i komisyi kalen- 
darzowej p, Wincenty Sikora, 

Z innych spraw załatwiono następujące: ro z- 
strzygnięto konkars na posady nau- 
czycielskie przy szkołach T. 9. L.; na 107 
ubiegających się kandydatów i kandydatek posady 
otrzymali: Jan Słowik z Andrychowa i Władysław 
Jeziorski z Choczni, jako nauczyciele wydziałowi 
szkoły w Morawskiej Ostrawie, Artar Kurzbaner 
ze Stryja i Adela Mrozińska z Woli Filipowskiej, 
jako nauczyciel i nauczycielka wydziałowi szkoły 
w Białej, Józef Dychtoń z Zabłocia ad Żywiec i 
Henryka Przestałska z Bohorodczan w klasach po- 
spolitych szkoły w Ostrawie Morawskiej, Helena 
Ziemnowiczówna z Łąkty Górnej w szkole w Przy- 
wozie i Helena Kwapińska z Boguchwały w szkole 
w Hałenowie. 

Uchwalono otworzyć drugą klasę wydziałową 
żeńską w Białej. Postanowiono porozumieć się 
z Macierzą szkolną śląską i Kołem I. męyskiem T. 
S. L. w Krakowie co do otwarcia z początkiem 
r. szk. 1909/10 szkół polskich w Herma- 
nowicach, Kończycach Małych i Rad- 
wanicach na Śląsku. Przyjęto do wiadomości otwar- 
cio szkoły polskiej i ochronki w Maryańskich Gó- 
rach sumptem Koła I. męskiego T: Š. L. w Kra- 
kowie i szkoły w Witkowicach kosztem gwarectwa 
witkowickiego, a ochronki kosztem T. S. L. W po- 
rozumieniu z dyrekcyą gwarectwa witkowickiegu 
podano do terna pp. Bronisława Głowińskiego ze 
Strutyna Niżnego, Adama Wagnera z Oświęcima 
i Franciszka Moronia z Podgrodzia, z których je- 
den otrzyma posadę w Witkowicach, dwaj - inni 
w Ostrawie Morawskiej i Maryańskich Górach. 
Postanowiono otworzyć ochronkę w Hałceno- 
wie.  Rezygnacyi p. Aleksandrowiczówny z obo- 
wiązków referentki szkolnej nie przyjęto i wybrano 
ją ponownie na kadencyę 1909/10. Przyjęto od 
miasta Zółkwi darowiznę parceli pod budowę Domu 
T. S. L. Uchwalono okóinikiem polecić Kołom do 
poparcia biusty i nalepki Słowackiego, wydane sta- 
raniem komiteta głównego we Lwowie. 

Sprawa Borowskiej. Jak się dowiadujemy, sę- 
dzia, prowadzący śledztwo w sprawie -tajemniczej 
śmierci dra Włodzimierza Lewickiego, dr Jaliusz 
Nowotny, wyjechał na urlop; z tego wnosićby na- 
leżało, że śledztwo przeciw Janinie Borowskiej do- 
biega już końca. Badanie jej stanu umysłowego 
trwa dalej, 

Jak się zdaje, Borowska przysparza zarząduwi 
więzienia znaczne kłopoty. Przed kilku dniami wy- 
wołała zatarg o światło w celi, Podczas nocy kon- 
trolujący dozorca zagląda przez okienko w drzwiach 
do celi, oświetlając lampkę w celi zapomocą guzi- 
To światło badziło 
Borowską ze snu i drażniło, zażądała więc zaprze- 
stania kontroli, a gdy to nie było możliwe, zgo- | 
dziła się na oświetlenie kaźni przez całą noc, aże- 
by się nie budziła niespodziewanem oświetlaniem. 
W tych dniach Borowska zepsuła całą lampę, po- 
łamała druciki i naraziła gmach więzienny na nie- 
bezpieczeństwo t. zw. krótkiego spięcia, Obucnie 
ma w kaźni niebieską lampkę, palącą się całą noc. 

Drugim przykładem niespokojnego ducha Boro- 
wskiej jest jej rzekomy zamach samobójczy, który 
odpowiednio oświetliliśmy w notatce wczorajszej, 
o czem jednak jeszcze otrzymujemy następujące 
szczegóły: Borowska stale dąży do tego i używa 
wszelkich środków, ażeby w celi pozostawała sama, 
bez przydanej sobie jako dozorczyni kobiety, pozo- 
stającej w śledztwie pod zarzutem kradzieży. Sko- 
rzystawszy z chwilowego zaśnięcia tej kobiety, no- 
żem przykutym w każdej celi za pomocą łańcuszka 
do drzwi, poderznęła sobie Borowska w przegubie 
stawowym prawą rękę i zaraz potem sama sobie 
założyła opatrunek, do którego użyła chustki do 
nosa, Dozorczyni po obudzeniu zaalarmowała zarząd 
więzienny. Przybył prezydent sądu i lekarz wię- 
zienny Smolarski. Borowska oświadczyła im, że 
mimo wszelkich zarządzeń ochronnych zawsze 
zrobi, co jej się -będzie podobało i postawi na 
swojem. |iekarz założył nowy opatrunek, który w 
nocy spadł z ręki Borowskiej i trzeba było zało- 
żyć nowy. 

Borowska twierdzi, Że skaleczyła się szkłem, zna- 
lezionem przed 14 dniami, Jestto nieprawdopodobne, 
tłumaczy się zaś podobno tak dlatego, gdyż nie 
chciała dopuścić do usunięcia noża z celi. Nóż 
zaraz z celi usunięto. Obecnie czuwają nad Bo- 
rowską dwie dozorczynie, jedna w dzień, druga 
w nocy. ` v D ia, 

Telefoniczne połączenie Krakowa z Wiedniem 
przerwane została wczoraj w południe i do dzisiaj, 
do chwili, w której te słowa piszemy, nie zostało 
przywrócone, Jak się dowiadujemy, linia przerwana 
została między Lundenburgiem a Hulłein. Jest rze- 
czą wprost niezrozumiałą, że w przeciągu 24 go- 
dzin nie zdołano usunąć przeszkody, dzięki czema 
cała Galicya, przez tak długi stosunkowo przeciąg 
czasu, pozbawiona została telefonicznego połączenia 
z Wiedniem. _ YO ; 

Barbarzyństwa pacztowe. Od wielu prenume- 
ratorów prowincyonalnych otrzymujemy zażalenia, 
że dzionnik nasz na mniejszych pocztach albo nie 
dochodzi wcale do rąk abonentów, albo dochodzi 
w stanie nszkodzonym. Prenumeratorzy donoszą, że 
pod opaską „Nowej Reformy* otrzymują inne ga- 
zety, n. p. węgierskie lub niemieckie. 

Z Kapuściniec, poczta Zbaraż, donosi jeden z na- 
szych abonentów, że od szeregu dni nie otrzymuje 
wcale „Nowej Reformy", a przed kilku dniami pod 
opaską „Nowej Reformy" otrzymał „Dziennik Pol- 
ski“, równocześnie zaś sąsiad jego, prenumerujący 
„Dziennik“, pod opuską „Dziennika“, otrzymał 
„Nową Retormę*. Jest to dowód, że gazety będące 
własnością abonentów, bywają albo w ambulansie, 
albo w nrzędzie pocztowym czytane, lub prywat- 
nym osobom z grzeczności do czytania użyczane, 
co powoduje takie omyłki, albo też zgoła niedorę- 
czanie gazet aboneutom, W przeciągu krótkiego 
czasu, abonentowi temu nie doręczono 12 (mówi- 
my: dwanaście) numerów „Nowej Reformy“. 

Tym barbarzyńskim nadużyciom dyrekcya poczt 
powinna stanowczo kres położyć. 

Aresztowanie. Policya krakowska aresztowała 
niejakiego, 27 lat liczącego | Władysława Rybaka, 
który stawał zwykle pod gmachem teatru w cza- 
sie przedstawień, trudniąc się posługami. Wczoraj 
wieczór sekretarz opery lwowskiej p. Podhorski 
posłał Rybaka na dworzec kolejowy z listem, w 
którym zawarte były obok różnych papierów także 
60 kor. Rybak zamiast odnieść list na wskazane 
miejsce, list rozpieczętował i pieniądze zabrał, Za- 
wiadomiona policya aresztowała dzisiaj niesumien- 
nego posłańca i odstawiła go do aresztów pod 


telegraf. A 
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Wpisy do polskiego gimnazyum realnego w 
Orłowej. Czytamy w „Dzienniku Cieszyńskim“: 
Donoszą nam z zarządu głównego „Macierzy Szkol- 
nej“, iż wpisy do polskiego gimnazyum realnego 
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w Orłowej zostaną zarządzone w niedługim jaż 
czasie. — Zaraz po wpisach odbędzie się egzańik. 
wstępny. Zarząd „Macierzy“ oczekuje tylko na © 
trzymanie zezwołenia na otwarcie zakładu, które, 
według zapewnień z miarodajnej strony, lada dzieř 
nadejdzie. Ostrzegamy zatem tych wszystkich, któ- 
rzy noszą się z myślą posyłania synów do pol- 
skiego gimnazyum realnego, by mieli się na ba- 
czności przed czeskimi agitatorami, którzy jnż u- 
ganiają się wsród robotników, namawiając do wpi- 
Bywania chłopców w nadchodzącą niedzielę do cze 
skiej realki. 

— Wypadek automobilowy. Z Zakopanego pi- 
szą nam: Wypadek automobilowy, jaki sią zdarzył 
u nas w poniedziałek, na drodze do Morskiego Oka, 
za Rostoką, spowodowany został przerwaniem się 
łańcucha u automobilu. Z powodu wielkiej pochyło- 
ści drogi automobil zaczął się staczać w tył, wpadł 
na przydrożną baryerę, którą złamał i runął w 
przepaść, Dzięki tylko siluemu drzewu, rosnącemu 
na stoku przepaści zatrzymał się automobil i nilo 
pociągnął za sobą groźniejszych skutków. Z osób 
jadących dwie odniosły rany ciężkie, z reszty pras 
wie wszyscy odnieśli lżejsze zranienia lub stłucze- 
nia, Nadzwyczaj przykry widok przedstawiał na 
miejscu wypadku rozbity automobil i czerwienieją: 
ca się na drodze i przydrożnych złomach skalnych 
krew rannych wycieczkowców, którzy padli ofiarą 
niedbalstwa przedsiębiorcy antomobilowego. 

Po wypadku część wycieczkowców odwieziono 
z powrotem do Zakopanege, lżej ranni udali się do 
„Morskiego Oka“, skąd ich przewieziono z powro= 
tem do domów. 

Wycieczka na Swinnicę. Z okazyi powszechne- 
go zjazdu towarzystw polskiej młodzieży akade= 
mickiej, urządza sekcya turystyczna Akademickiego 
związku sportowego wycieczkę na Świnnicę. Punkt 
zborny rano około domu Towarzystwa tatrzańskie- 
go w Zakopanem, Podczas wycieczki przygrywać 
będzie orkiestra. Powrót do Zakopanego z pocho- 
dniami, Udział w wycieczce wynosi 1 K. 

Stulecie Słowackiego w Krynicy. Staraniem 
komitetu jubileuszowego stulecia poety, urządzony 
w zeszłym tygodniu w Krynicy odczyt znanego li« 
terata Juna Pietrzyckiego o Słowackim, zgromadził 
bardzo liczną publiczność, która z zajęciem wysłu- 
chała interesującej prelekcyi, ilustrowanej dskla- 
macyą artysty sceny lwowskiej p. Władysława 
Kwiatkiewiczą. 

Komitet wydał stosowną odezwę, wzywającą pu- 
bliczność zebraną tego roku u źródeł krynickich, 
aby godnie uczciła dzień 26 b. m. (pouiedziałek), 
w którym to dniu ma przypaść główny obchód stu- 
lecia Słowackiego. = « 

Program tej uroczystości został już ustalony: 
rano o godzinie 6 pobudka orkiestry zdrojowej pod 
batutą Adama Wrońskiego; o godz. 10 przed po- 
łudniem w kościele krynickim solenne nabożeństwo 
z kazaniem; wieczorem we wszystkich willach kry- 
niekich ilaminacya kartkowa (w tym celu sprowa- 
dzi? komitet karty transparentowe z portretem Sło- 
wackiego, rysunku artysty malarza Stachiewicza), 
a o godzinie 8 uroczysty wieczór jubileuszowy w 
„Domu zdrojowym“, rozpoczęty przemówieniem Ja- 
na Pietrzyckiego. W wykonaniu programı tego 
wieczoru wezmą udział: śpiewaczka p. Krzyżano: 
wska, pianistka p. Fanger, artystka sceny lwowe 
skiej p. Władysława Kwiatkiewicz, (jako deklama: 
torka poezyi Słowackiego), wiolonczelista p. Pasz- 
kowski i muzyka zdrojowa. ; 

Komitet obchodowy pod przewodnictwem dra 
Zygmunta Wągsowicza dokłada wszelkich starań, 
aby uroczystość Słowackiego w Krynicy wypadła 
jak najświetniej, (w.) 

Okocim, 23 lipca. W niedztety 25 b.-m. od 
dzie się przedstawienie ku uczczeniu rocznicy Gran- 
waldu w sali browaru okocimskiego o godzinie 61/5 
po południn staraniem Kółka dramatycznego imie- 
nia J. Słowackiego w Krakowie. — Graną będzie 
sztuka w 4 aktach ze Gpiewami i tańcami p. K. 
Majeranowskiego pod tytułem „Obywatelka z Kro- 
wodrzy*. Dochód z przedstawienia, które poprzedzi 
słowo wstępne p. I. Kozłowskiego, przeznaczony 
będzie na Dar Grunwaldzki. — Po przedstawieniu 
odbędzie się zabawa taneczna. 

Wątpić nie należy, że przedstawienie to, które: 
go dochód przeznaczony jest na tak sympatyczny 
cel, jakim jest Dar Grunwaldzki, ściągnie niezawo- 
dnie liczną publiczność z Okocima, Wojnicza, Brze 
ską, Słotwiny i innych miejscowości, 

Rzeszów, 22 lipca. (Z Rady miejskiej. — Ćwi- 
czenia sztabu generalnego. — Bójki w Pobitnem — 
Przesunięcie Wisłoka. — Hanako i Angelo) Na 
ostatniem posiadzeniu Rady miejskiej poświęcił bur- 
mistrz dr Jabłoński zaszczytne wspomnienie Ś. p. 
hr. Kaztmierzowi Badeniemn. 

W ubiegłym tygodniu bawił w Rzeszowie szef 
sztabu generalnego Konrad-Hótzendori, który kie- 
rował ćwiczeniami sztabu generalnego, W ćwiczę- 
niach wzięło udział 6 kierowników sztabowych, 8 
podpułkowników, 25 majorów, 12 kapitanów, 5 in- 
teudantów, 2 starszych lekarzy sztabowych, tudzłaż 
ochotniczy korpus anutomobilistów i dwa motorowe 
pociągi ciężarowe. Celem ćwiczeń było zbadanie te- 
renu dla manewrów cesarskich, które w przyszłym 
roku odbędą się w okolicy Rzeszowa. 

Tutejsze koszary pułku ułanów znajdują się u 
stóp wioski Pobitno. Ponieważ ułani zbyt gorąco 
zalecają się do Pobitnianek, parobcy tamtejsi wy- 
powiedzieli im walkę na śmierć i życie. Przed nie- 
dawnym czasem wywiązała się na tem tle bójka, 
która skończyła się zabiciem jednego ułana. Pa- 
robey, chcąc odwrócić od siebie podejrzenie, podło- 
żyli trupa na tor Kolejowy. Przejeżdżający madszy- 
nista wstrzymał pociąg na czas i dzięki temu wy- 
kryto zbrodnię. 

Ułani zaprzysięgli rewanż, wpadli do wsi z do- 
bytemi pałaszami i wywołali tu straszną panikę, 
Ludzie pozamykali się w chałupach I nikt nie śmiał 
pokazać się we wsi na światło dzienne, Ovecnie 
zakazała komenda wojskowa ułanom odwiedzin w 
Pobitnem, przeciw zaś bohaterom pobitniańskim to- 
czy się śledztwo sądowe. 

Regulacya Wisłoka posuwa się naprzód, Obecnie 
wykonuje się roboty regulacyjne pod Rzeszowem. 
W pobliżu dawnego zamku Lubomirskich, gdzie 
Wisłok zataczał wielki łuk, przecięto rzekę w linii 
prostej, przez co uproszczono bieg rzeki i uzyska, 
no wielki kawał gruntu, 

Bawił w Rzeszowie teatr japoński Hanako, a o- 
bocnie rozbił tu swe namioty cyrk Angelo. Dziękł 
niezwykłej „amerykańskiej"* reklamie, liczne rzesze 
ludności zbiegają sia na widowisko, Teatr u nas 
nigdy nie cieszy się takiem powodzeniem. 

Samobójstwo kadeta. Z Kołomyi donoszą: We 
środę odehrał sobie życie wystrzałem z karablan 
chorąży 36 pułku obr. kraj, Gottfried Boczek, 
Przyczyną samobójstwa mają być długi. 

0 strasznym wypadku donoszą z Kopyczyniec, 
Synowie gospodarza Wasyla Czornysza poszli na 
łąkę kosić trawę. Kiedy starszy z nich zmęczył 
się i odłożywszy kosę, położył się spać w trawie, 


Znakomity płyn do radykalnego wygubienia pluskiew po 70 h. flakon, jak również proszek do wytępienia karakonow i t. p. po 
70h, pudełko do nabycia tylko w drogueryi ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO, w Krakowie, ul.Floryańska33, róg ul. św. Marka. 
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p „ | Wẹ l4-letnia dziewczyna, Felga Griinberg, kt 

AZ A: E fa Wremia telegrałują koń kopnął w rękę. Kopnięcie naruszyło kość, wj: 

Część wojsk byłego szacha wzbranią się pod- si 744 Pop l Hr 
dad. Żabrawszy a sobą jedno działo, oddział ten | 7%, Szpitala, i 
cofnął sią w gle) M śród inaasal perskiej Defraudacya. Władze policyjne poszukują nie: 

z p : 7: 

powstało wielkie zaniepokojenie z tego powodu, a 23 lat liczącego Wilhelma a iS ait o ai 
że podozas rewolucyi pozwolono Ormian om |? rzednika pocztowego w Wadowicach, który wy- 
odegrać zbyt ważną rolę. Szczególne nieza- dali? się stamtąd w ubiegłą niedzielę 1 dotychczas 
dowolenie budzi fakt powierzenia naczelnej wła- mie + 
dzy nad policyą w Teheranie, Ormianinowi Je-| Jężdźsia, zabrał klucz od podręcznej kasy 
Mienówi E (Zdaje się "x. siosddecwi audi swojego działa. Gdy tajemnicze zniknięcie Zemba: 
panuje nie w Persył, Roz me Petersburgu, gdzie tego wydało się władzom przełożonym podejrzanemi 
zapewne chętnie widzianoby na stanowisku sze- | 77770 kasę, zarządzaną przez Zembatego i stwien 


» f : dzono w nlej brak 900 kor. | 
fa policyi w Teheranie osławionego Lachowa. > 
Prap. y a). neg achow Z Warszawy. (Zmiany na stanowiskach urzędo: 


wych, — Jaskinia hazardu, — Oszuści uliczni). 

— Na miejsce wicegubernatora warszawskiego, 
Papudogto, przeniesionego na gubernatora do Łom- 
ży, wicegnbernatorem warszawskim mianowano wi- 
cegubernatora łomżyńskiego, Rozenszylda, 

— [Istniejący w Warszawie klub rosyjski pod 
nazwą „Russkij Ugołok*, przeznaczony przeważnie 
dla niższych urzędników, został bez wiedzy ogól: 
nego zebrania oddany w dzierżawę grupie przedź 
siębiorców za rb, 4.500 rocznie z prawem prowa- 
dzenia w klubie gry w karty i zapraszania gości, 
nienależących do klubu. Wobec tego klub ma być 
zamknięty, o ile członkowie jego nie cofną zawartej 
tranzukcyi. 

— Władze śledcze aresztowały przed kilka dnia- 
mi całą szajkę oszustów, którzy uprawiali zorga- 
nizowany handel rzekomo fałszywemi banknotami 
rosyjskiemi, Kiadli oni na wierzch sortowanecn 
paczek kilka banknotow prawaziuygy: u 4eBZIĘ pu 
czki wypełniali bibułą i sprzedawałi te paczki ja- 
ko fałszywe ruble. Do policyi zgłosiło się kliku- 
dziesięcia iudzi, którzy padli ofiarą oszustwa na 
kilkanaście tysięcy rubii. Nazwiska aresztowanych 
są: Gecel Taboryski, Jojne Gutkin. Kilku niewy 
śledzonych spólmików 'bandy pozostaje jeszcze naj 
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ostatnie telegramy. 


Samobójstwo, czy morderstwo ? 
Lwów, 23 lipca. `- 

Wczoruj w nocy w jednym z domów pra, 
ulicy Starotandetnej znaleziono w mieszkaniu 
zwłoki niejakiego Sznapika, handlarza sta- 
rzyzny, w wieku przeszło lat 70, będące w sta 
nie strasznego rozkładu, co wskazuje na to, że 
śmierć Sznapika nastąpiła przynajmniej przed 
sześciu dniami. 

oua Sznapika wyjechała z dziećmi przea 
tygodniem do Brodów. Stamtąd napisała do 
męża po pieniądze. Nie otrzymawszy na swój 
list odpowiedzi, udała się do jednego z sąsia- 
dów z prośbą, aby poszedł do męża i zawia- 
domił go o jej żądaniu. 

Sąsiad ów udał się więc do mieszkania Szna 
pika, które zastał zamknięte, tak samo skle, 
Sznapika był zamknięty. 

Doniósi więc o tem natychmiast żonie Szna- 
pika, która przyjechala wczoraj w nocy do 
Lwowa i o godz. pół do dwunastej przy po- 
mocy stolarza przemocą otworzyła drzwi do 
mieszkania. 

i Wszedłszy do wnętrza ujrzeli na ziemi zwło- 
ki Sznapika w zupełnym rozkładzie. W całem 
mieszkaniu panował straszny zaduch. Na ciele 
Sznapika znajdowały się liczne rany, pochodzą- 
ce prawdopodobnie z rozkładu. 

Na io WENT przybyła pg 0] 

_|policya. Zone Sznapika internowano na policył, 
e ne z Wiedniem od wczo- | iako podejrzaną © współudział w ewentualnem 


morderstwie. e 
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kania Sznapika komisys sądowo-lei K 
Po zamknięciu numeru. | napika komisya sad To lekarska, dla 
Kraków, 23 lipca. jgółów przemawia za nagłą śmiercią. Rany, ja- 
Budowa nowej chłodni miejskiej. Staraniem kie znaleziono na ciele Sznapika, pochodzą, jak 
miasta, po stronie północnej od rzeźni miejskiej | Stwierdziła komisya, z rozkładu. 
na Grzegórzkach, kończy się budowa chłodni miej: Zwłoki Sznapika odst awiono ats zak np- 
skiej, która pozostawać będzie pod administracyą du medycyny sądowej; popołudnia odbe; 
rzeżni miejskiej. Chłodnia mieści się w osobnym, | dzie się sekcy a, która stwierdzi, w jaki svo 
obszernym budynka parterowym i mieści w sobie |SÓb zgihął Sznapik. 
przedcbłodnie i właściwą chłodnię. Jedną halę, ja- | ZAZNACZ RZE WNE 
ko przedchłodnię mającą około 300 m. kwadrato- Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


wych powierzchni, przeznaczoną na mięso z bydła Michał KRonopiński. 


rogatego. Obok znajduje się mniejsza przedchłodnia 
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młodszy, chłopak 12-letni, wziął kosę w ręce i po- 
czął kosić, Nie zauważywszy leżącego w trawie 
brata, rozmachnął się kosą tak niefortunnie, że 
rozpruł mu brzuch. Nieszczęśliwy skonał w kilka 
minut później, i s 
Statystyka zatruć grzybami. Według sprawo- 
zdań lekarzy powiatowych, zmarło w Galicyi w r. 
1908 wskutek zatrucia grzybami 237 osób, Wy- 
padki śmiertelności zachodziły wskutek zatrucia 
grzybami jadalnemi, nadpsutemi jednak i będącemi 
w stanie rozkładu, oraz wskutek zatrucia grzybami 
trującemi, najczęściej macharem żółtawym, bardzo 
pospolitym i podobnym do pieczarki jadalnej. 


Ze świata. 


Teatr niemiecki w Poznaniu. W „Dzienniku 
Poznańskim“ czytamy: „Budowa nowego gmachn 
teatru niemieckiego postępuje szybko. W r. 1911 
Niemcy i Żydzi rozkoszować się już będą przedsta- 
wieniami w nowym wspaniałym gmachu, który zba- 
dowany zostanie również i za pieniądze polskie, 
chociaż język polski z niego wykluczono. Wo- 
bec znacznej subwencyi, którą pobierać będzie teatr, 
zupełnie są zrozumiałemi tanie ceny, które unor- 
mowano na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej, 
I tak: ma opery miejsce najdroższe kosztować bę 
dzie 4,50 mk., najtańsze 1 mk.; ne inne przedsta- 
wienia miejsce najdroższe 3,50 mk., najtańsze 75 
ien.; na niedzielne przedstawienia popołudniowe 
miejsce najdroższe kosztować będzie 1'60 mk,, naj- 
tańsze 50 fen. Podwyższenie cen dozwolonem bę- 
dzie tylko za zezwoleniem Rady miejskiej. Takie 
obniżenie cen biletów ma sią przyczynić do zapeł: 
uiania teatru; chodzi bowiem o wykazanie, że ol- 
brzymi teatr niemiecki koniecznie był potrzeb 
ny m. 

Polemika o Bethmanów. W dziennikach nie- 
mieckich toczy się w dalszym ciągu dysknsya na 
ciekawy temat Żydowskiego i nieżydowskiego po- 
chodzenia nowego kancierza Rzeszy. Wiadomość, że 
Bethmann-Hollweg pochodzi z rodziny żydowskiej, 
podał pierwszy „Berl, Tageblatt“, powołując się na 
encyklopedyą Meyera, Obecnie prasa półurzędowa 
zaprzecza tej wiadomości, dowodząc, ze w żyłach 
nowego kanclerza nie płynie ani kropla krwi ży- 
dowskiej. 

Śmierć poety. Jak donoszą z Hamburga, umarł 
w miejscowości Alt-Rahlsiedt znany poeta niemie- 
cki Detlev von Lilieneron, jeden z najwybitniej- 
szych liryków ostatniej doby. Urodzony w r. 1844, 
wstąpił do wojska pruskiego i brał udział w woj- 
nach w roku 1866 i 1870. Jako kapitan wystąpił 
z wojska, mówiąc z hamorem, że uczynił to z po- 
wodu „ran i długów*.O ranach zapomniał, ale dłu- 
gi dokuczały mu przez całe życie, zatruwając trynm= 
fy literackie, Przed 6 laty otrzymał od cesarza 
Wilhelma II roczną pensyę w kwocie 2.000 ma- 
rek. Jako powieściopisarz pozyskał sobie zmarły 
również wielką popularność. 

 Rewelacye Burcewa. W dalszym ciągu swoich 
rewelacyj, które ogłasza „Mutin“, omawia Burcew 
współudział Aztawa w zamachach na W. ks. Ser- 
glusza i gulernatora Dubassowa, poczem stwierdza, 
że Aziew wypracował również plan zamachu na 
cara podczas jego podróży morskiej. Burcew zna 
nazwiska spiskowców, okoliczności, podczas których 
miano zamach wykonać, tudzież przyczyny, które 
go udaremniły. Później poznał nawet Burcew oso- 
biście dwóch spiskowców i zapewnia, że udaremnie- 
nie zamachu nie było dziełem Aziewa, który wy- 
konaniu zamachu nie mógł zapobiedz, choćby chciał, 
gdyż ten, co miał cara zgładzić, stał obok niego o 
dwa kroki, Te dwa kroki trzeba brać w znaczenin 
dostownem. Wszystkie dowody chciał Burcew przed- 
łożyć w procesie przeciwko Łopuchinowi, sądząc, 
że zostanie wezwany na świadka. Tak Bię nie 
stało, Bureew jednakże oświadcza, że jeżeli otrzy- 
ma Hat żelazny od rządu rosyjskiego, przyjedzie 
do Petersburga i stanie jako świadek w nowym 
procesie Łopuchina. Przeważna część świadków już 
nie żyje dzięki Azłewowi, który ich zaprowadził 
na szubienicę, ale żyją jeszcze Sazonow i Sikorski, 
których można sprowadzić z więzienia. Oni wy- 
świetlą rolę, jaką odgrywał Aziew przez 20 lat. 

Tajemnicza zbrodnia. W paryskiej dzielnicy 
Folle-Móricourt w jednej z tamtejszych kawiarń 
rozegrała się scena, godna pióra autorów powieści 
kryminalnych. W kawiarni owej siedziało w nie- 
dzielę po poładniu kilkudziesięcin robotników, gdy 
do sali wpadł parobek z kuchni, wołając: „Na gó- 
rze mordują kogoś. Słychać jęki*, Odpowiedziano 
Mu smiechem, a bufetowa odesłała go napowrót 
do kuchni. Ale py chwili parobek wpadł ponownie 
do sali, ociekając krwłą. Kilku gości rzuciło się do 


We Lwowie umarł inżynier Fran. Edward Bi-|kraja, wobec najzamożniejszych, lubiących łowiee- 
loński, komisarz maszyn kolei państw. przeży- |ctwo, ster całej monarchii, Po zaproszenia ha na- 
wszy lat 35, radę zgłaszać się można do biura Ligi pomocy prze- 

ps mysłowej — Lwów, ni. Chorążczyzny 27. 

Z iwowskiego uniwersytetu. Minister oświaty 
zatwierdził uchwałę kolegium profesorskiego wydzia- 
łu filozoficznego uniwersytetu we Lwowie w spra- 
wie dopuszczenia Jana Hirachlera do wykładów 
w charakterze docenta prywatnego zoologii i poró- 
wnawczej anatomii na wydziale filozoficznym, 
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"Wiafonośc artystyczne, naukowa i literackie. 


— L. Meyet: „Kiedy urodził stę Juliusz Sło- 
wacki?* Warszawa, 1909. 

O ogromie zabiegów, dążących do stanowczej od- 
powiedzi na pytanie, dotyczące dnia urodzin poety, 
ten ma tylko pojęcie, kto się podobnemi poszuki- 
waniami zajmował — dla nas jest to przykład nad- 
zwyczajnej cierpliwości, wywołanej czcią dla wiel- 
kiego ducha, 

Dotychczas za datę urodzin poety uznali jego 
biografowie dzień 23 sierpnia 1809 roku nie ule- 
gającą wątpliwości; tak mniemall i drukowali 
wszyscy, 8 nawet „Towarzystwo literatów Imienia 
Adama Mickiewicza we Lwowie” i „Komitet ob- 
chodu setnej rocznicy urodzin Juliusza Słowackie- 
go*. Dopiero to przekonanie, spopularyzowane w 
wydaniach dzieł Słowackiego, obalił L. Móyet. Do- 
wiódł on ze ścisłością naukowo-prawniczą, że datą 
właściwą i jedyną dla nas jest 4-go września, od- 
powiadająca dacie 28 sierpnia starego stylu. Wy- 
chodząc z założenia, że do roczników literatury nie 
można wnosić żadnej daty błędaej, a tem bardziej 
nie należy wnosić niedokładnej daty urodzin ta- 
kiego olbrzyma poezył, jakim był Słowacki, zbiera 
p. Meyet po drodze szczegóły, dotyczące samego 
poety i jego rodziny, a na!więcej jego drogiej ma- 
tki. Poeta o chrzcie swoim w „Pamiętniku* czyni 
następującą wzmiaukę: „Chrzciłem się w 17-tu le- 
ciech, bo dotąd tylko z wody byłem chrzczony, 

„Zdaje się, że poeta obchodził urodziny swoje 
w pierwszym roku pobytu swego w Warszawie, 
nie podług starego stylu, t. j. 23 sierpnia, lecz 
4 września, Fakt ten wytłómaczyć można tem tyl- 
ko, że nie zdawał sobie sprawy z Tóżnicy, jaka 
zachodziła między jednym a drugim kalendarzem, 
nie przeprowadził między niemi kwalifikacyi i tyl- 
ko pamiętał d. 23 sierpnia, bez względu na to, 
według jakiego stylu liczyć go naieży. Nie przy- 
wiązywał zreszią do dnia tego żadnej wagi, gdyż 
w swojem Życia samotnem nie obchodził go nigdy“. 

Tym podobnych szczegółów drobnych, lecz ściśle 
związanych z życiem posty w ojczyźnie i na ob- 
czyźnie, znajduje się sporo w tej pracy. P. Móyet 
umiał niemi ożywić rozprawę historyczno-prawniczą 
i zatrzymać uwagę szyteinika nad tem, -co Slowa- 
ckiego na przemiany osmucało i pocieszało, nad 
jego tęsknotą coraz cięższą do kątów rodzinnych, 
nad jego łzami w dzień ślubu swej drogiej „ma- 
my“, przyszłej małżonki profesora Bócu, która tak- 
że wraz z synem osłeroconym serdecznie płakała. 

Pracę biograficzną antor dał czytelnikom w bro- 
szurze wraz z pięcioma rysunkami, ze swoich zbio- 
rów, wytwornie wydanej. I ta wytworność wyda- 
wnicza jest jednym więcej dowodem, że niema dla 
niego rzeczy błahej, jeśli dotyczy człowieka, przed 
którym naród pochylił swe czoło. W. M. 

— „Promyk“, ilustrowane pismo dla młodzieży, 
zakończył pierwsze półrocze swego istnienia nume- 
rem, poświęconym rocznicy bitwy Grunwaldzkiej, 
Rys historyczny pamiętnej chwili, pióra znanej ze 
swych gruntownych prac autorki, H. Orszy; opis 
bohaterskiej walki dzieci polskich w Poznańskiem 
o polśką naukę; wezwanie do podtrzymania bojko- 
tu towarów pruskich — wiążą się bezpośrednio 
z pamiętną rocznicą pogromu Krzyżaków. Wyjątek 
z „Konrada Wallenroda“, ilustrowany odbitką z ry- 
sunku Andriollego, stanowi też echo owego zda- 
rzenia. Resztę numeru wypełnia dalszy ciąg pięk- 
nej powieści Janusza Korczaka, p. t. „Mośki Jo- 
ski i Śrule*, obrazek dramatyczny Zofii Wójcickiej 
p. t. „Kwiat paproci", oraz dział „dla młodszych“, 
w którym znajdujemy dalszy ciąg dłuższej opowie- 
ści z Życia dzieci wiejskich, „Na Maciejówce”, I 
wdzięczny, wesoły obrazek Sokolicza-Wroczyńskie- 
go, opisujący obchód imienin.. ulubionego kota, do- 
mowego pieszczocha dzieci. Ładne ilustracyv, dział 
żarcików i zagadek dopełniają interesującej treści 
tego pisemka. 

Adres Bedakcyi i Administracyi; Kraków, Gołę: 
bia 4. Prenumerata wynosi kwartalnie 2 kor. - 
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Mianowania i przeniesienia. Namiestnik przeniósł in- 
żyniera Romana Bielskiego ze Lwowa do Białej. 

Na cele „Przytuliska* weteranów z r. 1863-4 złożono 

następujące dary: 
. Ska kredytowa członków Tow. wzaj, ubezpieczeń Kra- 
ków 1£0 kor, Tow. dla kredytu hipotecznego i osobi- 
stego krak, 800 kor.. St. Porębski 40 kor. Wincenty 
Emotrzyński z Bufallo 2490 kor, Wydział? Rady pow. 
Wadowice 20 kor., p. Zuzanna W, w Borysławiu 1260 
kor., magistrat m. Mościsk 10 kor.. pp. Frankowie ð 
kor, W. Smotrzyński z Bufalio za Tow. Polek „Wanda* 
25 kor., Franciszek Macharski 100 kor., Tow, zaliczkowe 
w Brzeska 75 kor, Wydział Rady pow. w Turce 30 
kor., dr St. Rowiński 10 kor, za sprzedane obrazy po 
$. p. ks, Johnio 12 kor, W. W. 6 kor.. redakcya „No- 
wej Reformy“ 46'40 kor, dr Patkiewics 5 kor, z puszki 
dr Żulińsktego w Mszanie 18'19 kor., Floryan i Jadwi- 
ga z Niewiarowskich Jaworscy 10 kor., Foliks Wiśniow- 
ski ze Szczawnicy 10 kor, Wydział Rady pow. Żyda- 
czów 25 kor, Kasa oszczędności w Żywcu 20 koron, M. 
5. z Zakopanego 10 kor., subwencya Sejmu 2000 kor.. 
dochód z festynu 554-25 kor., A. Kowalska 10 kor., Maks. 
Machalscy 10 kor, Wydział Rady pow. Jarostaw 20 
kor., zapis Berkego 1950 kor., Bronisław Leszko 20 kor.. 
B. Leszko jako wkładka 10 kor, Wł, Niewiarowski 10 
kor, Wydział Rady pow. w Białej 100 kor., Wydział 
Rady pow, w Borszczowie 50 kor., Wydział Rady pow. 
w Krakowie 20 koron. 

„Z kalendarza. W piątek 23 lipca: Apolinarego bm. i 
Liborego; w sobotę 24 lipca: Krystyny p. i Franciszka 
w.; w niedzielę 25 lipca: Jakóba, 

Wschód słońca 28 lipca o godz. 3 min. 59, zachód o 
godz, 7 m, 84; długość dnia 16 godzin min. 35, 

Z krakowskiego obserwatoryum. —— Dnia 22 lipca ter- 
mometr doszedł od + 11'0 do 271 C.; — barometr 
wieczorem zaczął stę podnosić,  — 

Dnia 23 lipca o godzinie ^ rano stan barometra 7405 
mm., termomutru + 18'6 O,; wiatr zachndni. 


Repertoar opery i operetki lwowskiej. 

W piątek: „Księżniczka dolarów*, 

W sobotę: „Madame Butterfly“ (występ T. Łowczyń- 
skiego). s 

W niedzielę: „Księżniczka dolarów“, 

W poniedziałek: „Rozwodka“. 

We wtorek: „Rozwódka', 

We środę: „Rozwódka*, 

We czwartek: „Bal maskowy* (występ T. Łowczyń- 
skiego), 

B. Gabryelska, Krzysztofory 
Krakóww. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Z opery. 
„Cavalleria rusticana“ i „Pajace”, 


Dwa pokrewne utwory neoromantyki włoskiej 
„Cavalleria rusticana“ Mascagniego i „Pajace* 
Leoncavalla, świeżością barw, egzotyczną wonią 
tła i niespotykaną w równym stopniu w dotych- 
czasowej twórczości siłą dramatycznej wkspreByi, 
nie przestają utrzymywać się w szeregu tych naju- 
lubieńszych i najpopuiarniejszych dzieł, które 84 
podstawą repertuaru scen operowych, I u nas oby- 
dwie te opery należą do najchętniej słuchanych, a 
zarazem najlepiej wykonywanych. Cały szereg naj- 
wybitniejszych naszych śpiewaków 1 śpiewaczek 
próbował sił swych w tych operach, dających tak 
rozległy i tak wdzięczny popis w partyach głó 
wnych. 

Opera lwowska w tradycyach swych ustaliła od 
szeregu lat powodzenie obydwóch tych dzieł. Wezo- 
rajsze wznowienie wprawdzie nie mogło olśniewać 
popisem partyj solowych, niemniej jednak przynio- 
sło cały szereg szczegółów interesujących z powo- 
du zmienłonej od roku zeszłego obsady. 

P. Sołłohub, jako Santuzza i jako Nedda, miała 
pole rozległe do ujawnienła zalet głosu, gry i 
szkoły, Jej Santuzza znana z występu zeszłoroczne- 
go, wczoraj zaprezentowała się korzystniej, artyst- 
ka władała głosem śmielej, siliła się w grze na 
spotęgowanie wyrazu dramatycznego i na ogół wy- 
wiązała się zadowalająco z zadania, 3 

Trudniejsze zadanie miała z Neddą, śpiewając tę 
partyę po raz pierwszy. > 

Technicznie nie opanowała jej jeszcze p. Sołło- 
hub w zupełności, zwłaszcza w kolorystyce i cie- 
niowania były pewne niedociągnienia — ale braki 
te wynagradzała śpiewaczka żywą i interesującą 
grą sceniczną, Jako Tarrida wystąpił p. Dobosz, 
młody uczeń prof, Marso, W stosunku do środków 
wokalnych i technicznego wyrobienia, partya to je- 
szcze zbyt odpowiedzialna, — jako debiut jednak 
stwierdziła, że p. Dobosz posiada* warunki głosu 
dobre i znaczną sprawność techniczną, która po- 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomosci „Nowej Reformy“ 


z dnia 23 lipca. 


Przosilonio we Franoyl. 


Paryż. : Prezydent Falliers powierzył misyę 
utworzenia nowego gabinetu byłemu ministrowi 
Bo urgeois, który misyę tę przyjał. 


Głosy prasy © npadkn Clemenceau. 

Petersburg. Z powodu dymisyi gabinetn Cle- 
menceau pisze „Riecz*; 

Nieobecność gabinetu francuskiego podczas 
bliskiej wizyty cara Mikołaja w Paryżu, wzglę- 
dnie pojawienie sią nowych ludzi, u steru 
rządu, może mniej łub więcej ntrudnić 
osiągnięcie tych politycznych rezultatów, 
których się po tef wizycie spodziewano. 

„Nowoje Wremia* wyraża przypuszczenie, że 
Clemenceau padł ofiarą uknutej przeciwko nie- 
mu intrygi za kulisami. 


Mowa Greya. 


Londyn, Sekretarz stanu Grey oświadczy 
w dałszym ciągu swej przemowy, że staraniem 
jego jest, aby międzynarodowe układy nie zo- 
stały w niezem naruszone. 

Zmiana układu berlińskiego bez poprzednie: 
go zapytania mocarstw, nie jest możliwa. Sko- 
ru jednak po długich rokowaniach udału się 
uzyskać pokojowe uregulowanie kwestyi, nikt 
nie będzie czynił żadnemn mocarstwu zarzu- 
tów. 

Co się tyczy sprawy kreteńskiej, to mo- 
carstwa ochronne spełniły swe zobowiązanie, 
starając się, aby przestrzegano praw zwierzch- 
niczych Tarcyi. 


Malwersacye w Rosyl. 
Petersburg. W ministeryalnym wydziale dla 
wiązień odkryto nowe znaczne malwersacye. 
Dotychczas stwierdzono, że kierujący tym wy- 
działem urzędnicy okradali skarb państwowy 
rocznie na pół miliona rubli. 


Qtalżenie taryf tolegraticznych. 

Petersburg. Rada ministeryalna powzięła u- 
chwałę w kierunku obniżenia taryfy dla 
przechodzących przez państwo telegramów 
dla dzienników, które przechodzą przez 
wschodnio-syberyjskie linie między Europą za- 
chodnią i dalekim Wschodem. Opłata 1 fr. 75 
6. ża słowo, przypadająca Rosyi od tych tele- 
gramów została zniżoną na fr. 0.50. Ta achwa- 
ła Rady ministeryalnej wymaga jeszcze sankcyi 
cara. 


kuchni i spostrzegło tam, że z sufitu przecieka | zwala z karyerą jego wiązać nadzieje na przyszłość. |* Mięso po zabiciu wołu lub wieprza w halach NADESŁANE. 
krew. Podniesiono alarm i Śpiący w swej loży do-| Doskonałym Alfiem był p. Okoński. (Tel. N. Reformy* z dnia 28 lipca.) rzeżni miejskiej i po należytem oprawieniu i roz: | Artykuły w tym działe nie pochodzą od 
zorca domu wezwał policyanta. Zbrodnia została| "W „Pajacach* p. Łowczyński znalazł szerszy Londyn. W Izbie gmin przemawiał deputo- dzieleniu, przewożone będzie na wózkach kolejki redakcyi). 


dokonana w pomieszkaniu Oursela, właściciela biura 
stręczeń dla sług, a mianowicie w kuchni, która 
znajduje się nad kuchnią kawiarni i ma podłogę 


popis w partyi Canla, którą wokalnie I technicznie 
opracował w zupełności i zaliczać może do swych 
celniejszych kreacyj. Była w śpiewie jego pewna 


do przechodni. Kolejek będzie dwie; jedna kolejka 
nadziemna, odwożąca do przedchłodni mięso woło- 


wany Henderson z partyi pracy przeciw 
mającej nastąpić wizycie cara. Car i jego 


y 


, Specyalny 


skład eksp ri Dw, 
we E s 


ych 


ie rząd nie mogą być postawieni zdala poza od-|we, druga naziemna przewożąca mięso wieprzowe. a f 

z płyt kamiennych. Oursel wyjechał w sobotę na |żywiołowa świeżość, będąca przywilejem młodych | powjedzialnością za opłakane stosunki w wię- |W przedchłodni na specyalnych hakach i wózkach] W ó d mm En é 

wilegiaturę, a w pomieszkaniu pozostała służąca |śpiewaków. Toniem po p. Okońskim, który śpiewał | zieņiach rosyjskich i za liczne wyroki śmierci | mięso przetrzymywane będzie około 24 godzin, ce N "Traunta SYR o 
jego Germana Bichon. Policyant i dozorca udali Silvia, był p. Paszkowski, wokalnie poprawny, w| w tym kraju. Skoro okazywana Rosyi ze stro- |lem doprowadzenia do temperatury niskiej t osu- g y 7 


się na pierwsze piętro do owego mieszkania i spo- 
strzegli przez okno schodowe, że okno od kuchni 
jest zamknięte. Poszli na tylne schody, ażeby stam- 


grze nieco ciężki z powodu przełożenia punktu cięż- 
kości na czynnik charakterystyczny zbyt jaskrawo 
podkreślany. — Panie Kusprowiczowa i Lachowska 


ny oficyalnej angielskiej grzeczność nie wywar- 
ła dotąd żadnego wpływu na jej polityke, po- 
winien rząd brytyjski obeenie odpowiedzieć, że 


wą 7 e mięso będzie transportowanen | Kraków, ulica Dietla 45. Telet, 889. 


do chłodni, celem dłuższego przechowania w tem- 153% kdl 


sh » ; - ś DO: żawów | peraturze 3—4 stopni ©. W tych warunkach mięso 
tąd wejść do pomieszkania. Pracowali nad otwo- |artystycznie zaokrąglały całość zespołu solowego tymczasem musi się wstrzymać od objawów a s i Aia ne na eana . 
rzeniem okna do przedpokoju przez kilka minut | „Cavallerii*, ciziewańd do chwili, kiedy wewnątrz Rosyl|kruszeje, nie traci swoich pożywnyah właściwości Miałżeństwo. 


a wzorową czystość jaka tu panować będzie, za- 
pewni wszelką hygienę tego powszedniego pokarmu. 


j i r: ] Jeżeli rząd angiel- 
spokój będzie przywrócony. 
giń pa chce w ten sposób postąpić, to powi- 
nien być w możności odparcia zarzutów, pod- 


a gdy weszli do środka, spostrzegli, Że okno od 
kuchni jest na oścież otwarte. Kto jo otworzył, 
pozostaje zagadką. Nie słyszano żadnego szelestu, 
stwierdzono tylko, że w owej chwili jakaś pani 
weszła do loży portyerskiej i zapytała dozorczynię, 
czy mie wyszła z kamienicy panna Leonid. W kuchni 
na podłodze leżała 17 letnia Germana Bichon, po- 
rąbana siekierą. (Cała kuchnia była zalana wodą, 
szata zaś w sypialni zupełnie wypróżniona. W kuchni 
na stole leżał kawałek papieru, zawierający począ- 
tek miłosnego listu, pisanego do Oursela, widocznie 
przez Germanę. Dziewczyna służyła od roku u OQursela 
i była jego kochanką, a teraz spodziewała się zostać 
matką. Policya usilnie stara się wyświetiić tę ta- 
jemniczą zbrodnię. 

Wyścigi balonów zostały urzadzone w Brukseli 
z powodu „uroczystości królawskich* dnia 21 b. m, 
Do wyścigów zgłoszono 26 balonów, które też 
wzniosły się w powietrze, Dwa balony, a miano- 


Wczorajsze wznowienie „Pajaców* było także 
debiutem młodego kapelmistrza p. Wolfstala, syna 
znanego skrzypka lwowskiego. Pierwsze ujęcie ba- 
tuty dobrze zarekomendowało temperament i muzy- 
kalność młodego dyrygenta, który prowadzi rzecz 
swą przytomnie, z werwą i staraniem o wydobycie 
akcentów siiniej zarysowanych, Chóry I orkiestra 
którą w „Cavallerii* kierował p. Słomkowski, trzy: 
mały się doskonale, wp. 


Wdowiec, 31 lat, ojciec 3-letniej córeczki 
. h ik X rangi siadający majątek własn 
l l kę A „Mięso w chłodni utrzymać się może w stanie me") 20.000 K La w sj sad SĘ z pei 
niesionych przeciw rosyjskiemu rządowi. Partya | niozniszczalnym przez 4—5 tygodni, co będzie wiel- | Jub bezdzietną wdówką, katoliczką, gospodynią, 
pracy będzie zajmowała to stanowisko, ża nad|kiem dobrodziejstwem dla rzeźników, gdyż w do- przyjemnej powierzchowności. Fotografia konie- 
jej protestem należy przeprowadzić głosowanie. | tychczasowych lodowniach mięso w bardzo krótkim czna, posag wymagany, dyskrecya zapewniona, 

Londyn. Izba gmin odrzuciła 187 głosa- | czasie psuło się i traciło swój smak właściwy, żarty wykluczone. Dobra osoba z niemieckim 
mi przeciw 79 głosom wniosek partyi robotni-| Obok chłodni jest jeszcze jedna 250 metrów | językiem znajdzie pierwszeństwo. Zgłoszenia nie- 
czej o odrzucenie budżetu, celem zaprotestowa» | kwadratowych mająca powierzchni hala na maga- |gnonimowe nadsyłać do 1 sierpnia, do biura 
nia przeciw odwiedzinem cara w Angiii. zynowanie mięsa i przechowywania podrobin (płuc, dzienników, wów, pasaż Hausmana 9, dla „D. H.“ 


EEE RECZ Z CEE OC nn | VOOY merd): 4730 


Do osnszania i oziębiania powietrza użyte będą 
Bod NOWYKI rzadem. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z dnia 23 lipca.) 


Odroczenie keoronacyi nowego 
szacha, 


Berlin. Z Teheranu telegrafują, że koro- 


maszyny elektryczna i parowe, ustawione w odpo-| EE. Ea p 
wiednich balach, obok chłodni zbudowanych. Jedan Bursą telegraficzne. 
z elektromotorów ma siłę przeszło 100 koni. Wladeń, 21 lipca. (Giełda poładniowa.) 
Koszt budowy wyniesie do pół miliona K. Marki 117:86. Renta majowa 96°05, Renta koronowa 
Chłodnia cała ma przeszło 500 metrów kwadra- | węgierska 92:95, Akaye eustr. zaki kred, 638'—, Akeyi 


i j % węg. zakl, kred, 751'—, Akcve Anglobanku 2909:50. 
towych i zbudowaną jest z doskonałego materyału, Ustonbanku 519-59. Alet wo iB a a ai peera 


ściany wewnętrzne wyłożone są białym marmurem. | derbanku 451'—-. Akcye kolei państwow rob Loye tyto- 

Obecnie odbywa się dokończenie robót murarskich, bardy 10925, Akcye ae areny! 554 —, Ak 
nacyę nowego szacha odroczono, ponieważ |4 Zaczyna się montowanie części technicznych, które poja w zalaznego 2607--, Losy tureckie 
z wyjątkiem poselstwa angielskiego i rosyjskie- | potrwają dłuższy czas. Chłodnia otwartą będzie | zgg. —, Ruble 253750. 


= i ; i ży ździerni | u biepie: spokojne. 
go, inne poselstwa nie otrzymały jeszcze połe-|i oddaną do użytku z początkiem października b. r jj c Mora potanna.) 


; f j 5 sa bag 7 y : 
ceń i instrukeyi, dotyczących uznania no-ji RZ k nadzwyczaj do zdrowotności pokar: kicyć krdyiowa 2050 2, tamg 
wego rządu. mów mięsnych. , A dz. | Uposobienie: spokojne, 
£ Ą Z kroniki wypadków. Dziś rano około = w 
Wycofanie wojsk tureckich. 11 zasłabła naglo na Małym Rynku „owej 4 Giełda zbożowa. 
Konstantynopo!. Jak donosi „Jeni Gazeta“, m, miten, fak: stand , Budposzi m me a wj pt e 
3 | m abomirakogo n z à | p tea a al a oe i ` , "|d0 1069; pszenica na kwiecień cd 13* 9 19 Oi Ay 
umarła w Krakowio. narada przemysłowców galicyjskich pod przewodnie +" powiatom aa Rie PER zes” wypadkę pogotowie E a R o ARA AJ 
, 


hs. Szymon Pawluk, proboszcz na Piadykach | twem ks, A, Lubomirskiego w dniu 29 b. m. o g. A „5 meBMO krjentia lipie od 7:72 do 7:73; ku- 
5 mr- A É D . ; i n 3 5 > n : O. śbyłorosłabi sa. 17:56 do 757; kukurydza na lipieć 6d ; ku- 
obok Kołomyi, ofiara głośnych swego czasu napa- |6 wieczór w małej sali ratuszowej we Lwowie. — wojska tureckie z perskie! prowincy! Er | thiiowe, "by enie z powodu głodu. Po udzie kurydza na sierpień od 7'80 do 781; kokurydza na maj 


dów bandytów stadenekich, zmarł w Drohobyczu w | Przedmiotem obrad będzie wyzyskanie nasuwających |z wysątkiem straży konsulatów tureckich w |leniu pomocy, przewiozło towarzystwo ratunkowe 1910 r. od 6:88 do 6:8; rzepak na sierpień od 14:23 do 
66 roku życia. się sposobności przedstawienia wytwórstwa naszego | Urmii, Salmas i Choi. chorą do domu. 14:35. Wszystko zu KO kg. 


| eczniczę” psp ÓW chorych na żołądek, gościec i nerki. Wojciech Oiszowski 
= >< Specyalne leczęnię wodą Karlsbadzką, w Krakowie — Mały Rynek, róg w. Szpitalnej. 


— 


Lwów, 23 lipca. ~ 
Sprawa Siczyńskiego. Czytamy w „Gazecie Na 
rodowej*: Dowiadujemy się, że cesarz dotych- 
czas nie powziął żadnego postanowie- 
nia w sprawie wyroku na Sieczyńskie- 
go. Przedwczesne rozpuszczenie przez „Diło* wia- 
wicie „Emulation du Nord“, tudzież „Ville de Bru- | lomości o ułaskawieniu Siczyńskiego miało — jak 
xelles* przez długi czas płynęły tak blisko obok |twierdzi „Iułyczanin* — na celu wywarcie presyi 
siebie, żo załogi bez trudu mogły rozmawiać. Wre-|zą ułaskawieniem, Wiadomość o ułaskawieniu Si- 
szcie balon „Ville de Bruxelles“ zniknął w obło- | czyńskiego na dwadzieścia lat więzienia, osnutą zo- 
kach, a „Emulation“ wylądował pod Berlinem na- | stała prawdopodobnie na tem, iż taki wniosek miał 
zajntrz rano. Podróż trwała od godziny 8 wieczór postawić trybunał kasacyjnuy. Powiarzamy: dotąd 
do 9 rano, niema autentycznej wiadomości o lo- 
Zmarli. "az az + sie, jaki czoka Siczyńskiego. 
Karolina Ostrowska, przeżywszy lat 77,| ‘W sprawie wystawy łowieckiej odbędzie się 


NOWA REFORMA. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. 


Piątek 25 Lipca 1909. 


Fundusze reze 


w KRAROWIE 


rwowe 39 miiionów koron. 


EDEDEDAR GZ ED ERED ECD CD EDAD Przyjmuje władki w rachunku bieżącym i na Książeczki wkładowe. Podatek rentowy opłaca TVYTYCYCYTYCYCYTYCYCYGCYCYCYE 
Å i |* 1 +27 z : s 5 Pap” z 6 3 2 ą f 14. IS e j ( j 
sardy ły Zylydy 23 252) 252) „| bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udzieła pożyczek | 5 a ew tx «w Uw tw tr dp K WH vy +4 4 
SZCZ CZE * Es > y P> REJ wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta, | GYGYSTSTYYSGNISYYGPYISGTRGGGA, 
< 1 af uł u) =? » = = w ~ ~- w _M . . . 8 a w r. G y P a ea" tata {Ea MI MŚ MMA MMM | MS MA M i 
ED E ED ENEN ZZ ZN Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. CZY) STRZRYSTRYRKYRY GC CZYCH CE 
JA) x) a) mf wi WJ I") Ya) =) — 2337 76 100 | wr m te le Le te te tie e te tm tw te te | b 
3 === mE 
A : ANI iE 6 |; W ACE a ź sjt r Stanowi- iná 
Ukończony prawnik WILLA „LEONGWRA na - Doróżki automobilowe, 5% j 
a : 3 : i sko koło 
poszukuje posady kandydata notaryatu. Fra LH o „ARM ą 
ktykę posiada. „Kandydat pe wy a RABEKA a SLONE è Pm m Zamówienia: Karmeli- wydziałowych, kwalifikacyjnych, dojrzałości z 
restante Brzesko. 2 koi fecia i ; Ze- i kaca Zi ; A + cka oiński. 4705 28 jce. k. Seminaryów nauczycielskich na wrzesień 
0 pokoi do wynajęcia i cała do sprze-|£ CLOU najcelniejszych światów, atrakcyi wypełni program od 16 lipca 1909. A A 


Praktykant 


z ukończonemi 3 kl. gimn., władający dobrze 
jezykiem polskim i niemieckim, z dłuższą pra- 
ktyką biurowa, poszukuje odpowiedniej posady 
Zgłoszenia pod D, 8. pòste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inser, 4707 1 2 


wozowni lub stajni 


w ulicy Łobzowskiej, Batorego lub Bi- 
skupiej, poszukuje się od 15 sierpnia. 
Zgłoszenia pod $. A. K. poste restante 
Kraków. 4521 18 


Zarząd Dóbr Dzikowiec ma na 
sprzedaż 4314 1 3 


loRomoBiieę 


wyrobu firmy Robeya Comp., o powierzchni o- 
grzewainej 19 m”, za cenę 3000 K. Lokomobilę 
można oglądać we fabryce turbin i urządzeń 
młynowych Józeta Szaynoka w Rzeszowie. 


ANNA MYNAROVA 


wyrób kamiennych garnków, wazoników 
dla ogrodników, tygielków na farby, 
miednic i wyrobów na biało polerowa- 
nych. Frenštát pod Kadhostem, Morawa, 
Bielsko, ul. Kojecińska. 4712 1 4 


2 faełony 


do sprzedania bardzo tanio u rymarza przy ul. 
Zwierzynieckiej l. 18. 4719 1 8 


PENSYONAT „LITHUANIA“ 


w Krakowie, ul. Studencka l. 2, 


poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 

łodziennem utrzymaniem lub same po- 

koje; również wydaje obiady smacznie 

przyrządzone na abonament poza dom. 
4249 54 0 


Cegie 


doskonałej jakości, mogę w większych ilościach 
natychmiast dostarczać. Zgłoszenia pod „Praca 
575% poste restante Kraków, za okazaniem 
kwita inseratowego. 4663 2 3 


Szkoła buchalterył 


STANISŁAWA BURNATOWICZA 


Kw. o. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i związk. lustratora Stowarzyszeń 
zarobkow. i gospod., byłego dyrektora takiego 
stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi kapieckiej pojedyn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi warankami. 
Zs skuteczny wynik nauki ręczy się. 
Zgłoszenia w Biurze buchalteryjnem przy 
nlicy Floryańskiej L. 55. ad 9 do 1 i od 
3 do 7 Nakę motna rozpocząć każdego 
czasu. — Biuro i szkoła pisania na maszy* 
nach i biuro buchalteryjne. 4205 42 0 


Lakier - - - 


o tablic szkolnych, czarny, matowy, 
wyrobu Fr. Haasa w Ostrawie mor. 
i z innych fabryk. 


Gąbki - - - - 


do tablic szkolnych. 


Krede- - - - 


w laseczkach do tablic szkolnych 
polecają najtaniej 4322 1 0 


a 4 
Reim i Spółka 
Linia A-B. KRAKÓW. Rynek 37. 

do smażenia i na marmo- 


Morele korykczy) ladę, codziennie świeżo 
rwane. wybierane. w 5 kg. koszykach tranko 
za zaliczką tylko 4 K 75 h, wysyła natychmiast 
D. GOTTFRIED w Zaleszczykach. 7413 1 4 


pudyngi, które są zrobione z 
proszkiem pudyngowym 
Dra Oetkera za 12 hal. 
są wybornem i taniem poży- 
wieniem. Można dostać wszedzie, 
gdzie sprzedają Dra QOetkera 
proszek do pieczywa. Książkę 
z przepisami, które niezliczone 
razy okazały się dobremi, wy- 
syła za darmo opłaconą 


br A. Oetker 


Baden-Wiedeń. 3265 
Główna siedziba Bielefeld, 


ZĘ JIL. S. 
% Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


dania lub parcele budowlane. W. Wie- 
rzycki, Tarnów. 8921 6 0 


KSIEGARNIA W. NIASKOWYNEGĆ 


w Dębicy, 


4679 2 8 


poszukuje od 1 lub 15 sierpnia pomo- |“ 


cuika księgarskiego, obeznanego 
ze sprzedażą materyałów piśmiennych. 


Do sprzedania 


dobrze idąca łaźnia parowa i wanienna 
z parcelą budowlaną lub bez. Bliższa 
wiadomość: Jadwiga Kotlarska, Zywiec, 


ulica Sokola. 4691 2 3 


inteligentna panienka, posiadająca 9 
klas, poszukuje odpowiedniego zajęcia. 


Wiadomość: „Tomaszewska“ poste re- |. 


stante Bochnia. 4693 2 3 


S KOPALNIA BORT 26 
Mowy syi Sobieski. 


Bierwszorzętny wegiel krajowy. 


Maj wyścza sila CIEPŁO ot ion | 


Węgiel bez miału i bez kamieni. Do- 


stawa do piwnic od 20 ctn. cłowych || 


począwszy. 4578 3 10 


WYIĄCZNA sprzednż 


dla Krakowa, Podgórza i okolicy u firmy 


Adolf Elumteńfeki 


Rraków, ul, Pawia 12, Telefon Kr 59, 


Szefa biura 


z dużą komercyalną praktyką, zwłaszcza w dziale 
naftowym, poszukuje pierwszorzędne przedsię- 
biorstwo z siedzibą we Lwowie. 
Wymagania: ogólne wykształcenie, język pol- 
ski i niemiecki w słowie i piśmie, dokładna 
znajomość fachu administracyjnego, zdolności 
finansowe, rutyna, energiczny charakter, sn- 

mienuość. 

Dokładne oferty z podaniem studyów, odbytej 
praktyki i przebiegu życia, wnosić pod „Nafta 
I* do biura ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, 
pasaż Hausmana 9. 4683 2 3 


Zapowiedzi. 


Podaje się do powszechnej wiadomo- 

ści, że 
1. Rudolf Wiihelm Ernest Jenschke, za- 
rządca mleczarni, stanu wolnego, 
wyzn. ewang., zamieszkały w Niego- 
wici w Galicyi, syn zmarłego Józefa 
Jenschkego, kierownika mleczarni, 
który mmieszkał w Budach Przewor- 
skich i jego żony Kozyny z domu 
Krause, zamieszkałej w Budach Prze- 
worskich, 
Klara Marya Ida Haselmeier, bez za- 
wodu, zamieszkała we Wrocławiu, ul. 
Berlińska 31, katol, córka Karola 
Franciszka Jana Hauselmeiera, mle- 
czarza, i jego żony Klary z domu 
Teiber, zamieszkałych we Wrocławiu, 
zamierzają ze sobą zawrzeć związek 
małżeński. 

Ogłoszenie tych zapowiedzi ma na- 
stąpić we Wrocławiu i przez „Nową 
Reiormę* w Niegowici. 

Wrocław, dnia 19 lipca 1909. 

Urzędnik stanu 


w z. Ziegler. 


Auigebot. 


Es wird zur allgemeinen Kenntnis 
gebracht, dass 

1. der Molkereiverwalter Rudolf Wil- 
helm Ernst Jenschke, ledig, ewangl. 
Religion, wohnhaft in Niegowie in 
Galizien, Sohn des verstorbenen Mol- 
kereileiters Joseph Jenschke, zuletzt 
wohnhaft in Budy Przeworskie, und 
seiner Ehefrau Kosina, geb. Krause, 
wohnhaft in Budy Przeworskie, 

. die Klara Maria Ida Haselmeier, ohne 
Beruf, wohnhaft in Breslau, Berliner- 
strasse 31, kathl., Tochter des Milch- 
verkaufers Karl Franz Johann Ha- 
selmeier und seiner Ehefrau Klara, 
geb. Teiber, beide wohnhaft in Bre- 
slau, 

die Ehe miteinander eingehen wollen. 
Die Bekanntmachung des Aufgebots 

hat in Breslau, und in „Nowa Refor- 

ma“ in Niegowic zu geschehen. 
Breslau, am 19 Juli 1909. 
Der Standesbeamte 


I. V. Ziegier. 


L. S. 


2761 78 0 


Wenecyanin Ernesto Bellini, będący ogólnym podziwem świata naukowego jako 
telepatycznu zagadka wszystkich miast stołecznych. Następnie niezrównani w sztuce 
plastycznej jako rzeźby w bronzie „Żywi 5 GOlynspiers*. Dalej Ronsdorf, 
kwartet śpiewacki. The four Durciaims, nowości na instrumentach muzycznych. 
Znany wiedeński komik Józef Steidler. 
Clarence i Mina Bermony, złożą się na całość spędzenia przyjemnie wieczora 
i zadokumentują staranie za okazywańe liczne poparcie P. T. Publiczności. 

Z głębokiem uszanowaniem Jan Mrożyński. 


Charies Pauly, imitator, Duet 


Zakopane „„EIIYGEA” Krupówki 78 


(w ogrodzie z rozległym widokiem na góry) 


Peńsyonał Odżywczy -- Zakład Dyetetyczny i Wodoloczniczy 


Kuchnia doskonała. Przy specyalnych cierpieniach dyetetyczna. Ogromne we- 
randy do kuracyi klimatycznej. Zabiegi wodolecznicze. Masaże. Wanny ciepłe 
l gazowe. Pokój z całem utrzymaniem 6 do 12 kor. dziennie. Przez maj i czer- 


wiec o 250/, taniej. 4571 7 10 


Właścicielka M. Turzyma. 


p 


Los turecki 


Ciągnienie już 31-go lipca 1909 r. 


6 ciągnień na rok 6 
główna wygrana na przemian 


| [600.000 
rank. 300,000 


ziotem bez potrącenia. 


Najmniejsza wygrana 240 franków, 
Los gotówką około 193 K lub na 


Wiedeń IV., Hauptstrasse 20B. 


© tez 


| Główna wygrana 600.000 franków złotem z ciągnienia losów tureckich, 
które się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucźnikowi w Gracu. 


| 38 rat miesięcznych po 6 kor. ] | 38 rat miesięcznych po 4'50 kor. | 
END" każdy los musi być wyciągnięty. "4BE 


. R A 
; i Wszystkie losy razem w ilości 6 tylko na 39 rat miesięcznych po 10 KE. | 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne potwier- 
dzenie kupna, — Zamówienia przekuzem pocztowym. 


Wiedeński dom wymiany Robert Reitler 


SWE” Tylko Paulanerhot. 


p ZNANE | 


Kor. 450.000 


ogólna główna wygrana w 
I3 ciągnieniach na rok 13 
Najbliższe ciągnienie już dnia 
tg" 2 sierpnia 1909. "ZĘ 


Włoski los czerw. krzyża 

węg. los czerw. krzyża 

los Bazylika 

serbski państw. los tytoniowy 

los ló-sziv (Dobrego sercaj. 

Wszystkie losy razem w ilości 5 gotówką 
około 152 K lub na 


s 


4681 2 5 


E 


Uroda wiecej znaczy niż hognciwo! 


Piękną cerę można mieć przy użyciu Kresmu Venus usuwającego 
PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru Venas dla pań, 


nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. 
laboratoryum St. Górskiego w Warszawie. 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA, Kraków, Szewska 


Poleca 
Główny skład 


5, 


Krem Venus słoik á 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko á 40 hal. 
2708 6 10 


©09066605030000606G67086880689 


Przodsięi 


[stwo głędokich wierteń 


Oładyskiw Exiter 


wykonuje wiercenia za węglem, 


solą, wodą, naftą itd. systemem „EXPRESS“, 


patentu Fauck. 
Najdalej idące gwarancye. Stałe wydobywanie rdzeni i najdokładniejsze, urzę- 


dowo uznane, sprawdzanie formacyj węglowych. 


4582 3 10 


anres: Kraków, Ul. Radziwiłłowska 10. 
060060696090090935%000:05,€C9Q090 


Dia przejezdnych 


lub na czas dłuższy, pokoje umebl. z utrzyma- 
niem lub bez. Krupnicza 10, II p. 45516 8 


NMNiasie© 


naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 

lowych paczkach franko do każdej stacyi př- 

cziowej za pobraniem po cenie 9 K 60 h, 

Jan Barnaś, Szepesófalu, Węgry. 
4514 10 20 


Kilka motoryki 


używanych, w bardzo dobrym 
stanie, z bocznemi wózkami 
lub bez, tanio do nabycia. — 
Wiadomość: L. Jabłoński, 
Kraków, Rynek gł. l. 7. 


4695 2 6 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyne- 
wane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae comnositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


„NERWOÓ A: 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakunów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
siące listów dziekczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 21 280 


m—— 
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Wate odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
»  położniczych. 
n „ tutek papierosowych. 
„  sznurkową dla fryzyerów. 
„n bawołnianą do celów epatrunkowych i 
przemysłowych, 
Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
trunkowe. 
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
według wskazówak prof. Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 4785 28 0 


Fabryka opatrunków chirurgi- 
CZNYCh „UiS“ 
(Mra M. L. Dobrowolskiego) 


w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6. 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


Wiśnie hiszpańskie 


do smażenia i kompota. codziennie świeżo rwa- 
ne. wysyła w koszyczkach 5 kg. franko za zali- 
czką tylko 4 K 50 h Bom eksportowy Gott- 
irieda w Zaleszezykach. 4493 6 6 


Be sprzedania 


są grnnta wybo'ne w Sygniówce kało Lwowa, 


blisko stacyi kolejowej, począwszy od 1 morga 
Sygniówka, poczta 


y n 


U 


n 


vpili. Zgłoszenia: Laise, es 
m 
Winogrona 
wyborne, najszlachetniejszy gatunek, 


5 kg. 4 K. morele, brzoskwinie, apry- 
kozy, najlepsze, bardzo piękne, 21/4 K, 
soczyste gruszki, jabłka na strudle i sto- 
łowe 2 K — wysyła I. Milier, właści- 
ciel winnicy w Kiskunhałas, Węgry. 

4698 2 10 


Pomocnik handlowy 


bafetowiec, znajdzia pomieszczenie od 1 sier- 
pnia 1909 w handlu Zawiliński & Król, Kra- 
ków, Karmelicka 4. — Oferty nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 4657 4 4 


Fortepian palisandrowy 


tanio do sprzedania. Wiadomość u p. 
Błażowskiej, Batorego 1, I p. 4872 2 4 


Uczeń VIII kl, gimn. 


pragnie wstąpić do apteki na praktykę. 
Zgłosz.: „Aspirant“ poste rest. Ryczów. 


4688 2 3 
iclkie, wyb dzień 
Morele (Aprykozy świeży. pł "WSI TW 
5 kg. kuszykach franko za zaliczką K 450 
L. PRINZ, ly dom eksportowy, Zaleszczyki. 
4699 2 3 


Do sprzedunit 


dom w Jaśle przy rampie kolejowej, 
murowany, blachą kryty, 7 ubukacyj, 
zabudowania gospodarcze, studnia i ogród 
warzywny ćwierć morgowy. Bliższa wia- 
domość w składowni tytoniu w Pilźnie. 

4700 2 4 


*Lokomtobilt z młocarniq 


firmy angielskiej Clayton & Shuttleworth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcyonująca, z powodu 
wydzierżawienia majątku tanio do sprze- 
dania. — Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Dyrektor Mleczarni Łu- 


czanowickiej, Kraków, ul. Podwale 6. 
4635 6 0 


Dot poroje 


umeblowane na I p. dla osób powa- 
żniejszych za 70 K. Długa 21. 4626 5 0 


Apteka w Mielcu 
poszukuje magistra farmacyi od 1 
października. x 4606 3 3 


Sturszy pomocnik gospodarczy 


kawaler, z kilkuletnią praktyką gospodarczą, 
poszukuje posady. Skromne wymagania. Bro- 
czkowski, Kraków, Sławkowska 9. 459533 


Haarmanna i Reimera 


CUKIER WANILINOWY f 
przewyborna przyprawa, lepsza i dogo- 
| -~ _ dniejsza od wanilii. ` > 

Mała paczka przedniej jakości . 
nadzw. mocna. . . 


12 h | 
s 24 h 


Dra Zuckera proszek do pieczywa | 
znakomity niezawodny przetwór 
mała paczka . . . . «. « «... 12 h | 
Zgęszczona 4285 4 4 | 


ESENCYA CYKKYNGWA 
znuk: Max Elb ! 
ionej dobroci i świeżości 
aszki 1 K, '/, flaszka 1:50 K. 


o niedości, 
d emaku, */ą 


(łona Konkursi. 


Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie rozpisuje niniejszem z „Cesar- 
skiej Dotacyi Jubileuszowej 1908* kon- 
kurs na =". 


trzy stypenáya 


na cele teoretycznego lub wyższego wy- 
kształcenia młodzieży w handlu lub 
w przemyśle. 

Stypendya te są przeznaczone dla 
kandydatów, zamieszkałych w okręgu 
[zby handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie, oraz dla dzieci osiadłych w tym 
okręgu kupców, przemysłowców lub rę- 


AB. ES R —— AO BE 2 


kodzielników, i udzielone zostaną najf 


razie na jeden rok. 

Stypendya będą wynosić wedle kwa- 
lifikacyi kandydatów i celu nauki 
600—1000 koron. 


W podaniach należy dokładnie ozna || 


czyć cel i sposób zamierzonej nauki 
lub pracy. - 

Tuba zastrzega sobie przy udzielaniu 
stypendyów przepisanie specyalnych wa- 
runków, pod któremi stypendya będą 
udzielane 1 wypłacane (plan stndyów 
lub sprawozdanie o postępie praktyki, 


oznaczenie miejsca oraz czasu wyjazdu |. 


i t. p.). 
Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta oraz świadectwa dotychczaso- 


wej nauki wzgl. pracy, należy wnosić | 
w zamkniętych kopertach na ręce Pre- j RER 


zydum Izby handłowej i przemysłowej 


w Krakowie, najdalej do dnia 15 sier- | S$ 


pnia 1909. 


Bliższych informacyj zasięgnąć można | § 


w biurze Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie ustnie między godziną 9-tą |] 
a 3-cią po południu albo w drodze li-|§ 


stownej. 4722 1 3 


] „M: m 
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b. r. lub na termin wiosenny 1910, z ukończo- 
nych szkół wydziałowych męskich i żeńskich 
na termin listopadowy, przygotowuję dokładnie. 
Praca sumienna. Rezultaty pewne. Wiadomość: 
„Praca 1356“ poste rest. Kraków. 3619 4 7 


Do wynajeda zaraz 


dwa umeblowane pokoje. Loretańska 6, 
II piętro. 4662 2 3 


Poszukuję spólniku 
z kapitałem dla urządzenia drukarni w jednym 


z miast w Europie, Adres: R. Kohut poste 
restante Kraków. 4659 3 3 


Osoba 


posiadająca znajomość stenografii pol- 
skiej i niemieckiej, pisząca biegle na 
maszynie, zostanie przyjęta do fabryki 
na prowincyę, jako biurowa siła pomo- 
cnicza. 


Zgłoszenia pod „„Praca* poste re- 
stante Jasło. 4435 3 3 
11-piętrową, z ogrodem i wszel- 


Ramienice kiemi wygodami, wolną od po- 


datków. w Dz. IV, sprzedam bez pośrednika. 
Zgłoszenia listowne pod K. S$. 50. posto 
restante Kraków, za okazaniem kwitu ingo- 
ratowego. i 4689 2 4 


Buchalter- bilansisla 


z diuższą praktyką zawodową w pierwszorzę- 
dnych firmach krajowych, doskonały korespon- 
dent niemiecki i biegły pisarz maszynowy po- 
szukuje odp. posady. Zgłosz. pod „M. K. M. 
714.6 poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 4708 2 8 


TU ARAMA 


skład fortepianów, pianin | harmonium, 


poleca 121 168 0 


najlepsze instrumentu 
firm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Imiona lokalu! 


Zawiadamiam, że z dniem 1 
lipca 1909 roku przeprowa- 
dziłem się z ul. Brackiej l. 6, 
na ulicę 


Floryańską |. 1, I. p. 


(narożnik gł. Rynku) 


Z poważaniem 
Stanisław Miś. 
Telefon Nr 210. 


czo Ad, Arbenza 


brzytwy szwajcarskie 
Tawsze najlepsze najzupelniejsze poręczenie 


Opatrzone Arbenza patent. przyrządem bezpie- 
czeństwa są najprestszemi, najstosowniejszemi 
i najdoskonalszemi w świecie brzytwami. Uwa- 
żać na znak poręczenia: ÆA. Arbenz Jougne : 
Lausanne. — Można dostać w handlach żela- 
znych itd. w Krakowie, we Lwowie itd. 

4005 2 52 


złotem można wygrać już dnia 


31 lipca 1909 roku 


kupiwszy 


Turecki 500 fr. los. 


bezwarunkowo losowaniu podlegający, 
zawsze odsprzedać się dający 


6 ciąynień rocznie 6 


na które tytułem wygranych przypada 
razem 3,736.800 franków płatnych 
złotem bez potrącenia! 
Najmniejsza wygrana daje już netto 
240 franków. 
Gotówka K 1891-25 lub tylko na 


38 rat miesięcz. po K 6—, 
pok - o. JK" 


4597 6 10 


Już przesłanie pierwszej raty 
ZapAWNIiA natychmiastowa wyłączne 
prawo gry na oryginałne losy przez 
władzę kontrolowane. 


Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur“ za darmo. 4647 25 
Kantor wymiany = 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 
1., Schottenring tylko 26 , 
DEF Ecke Gonzagagasse 


x àe iè 


drukarni L. K. Górsxi 


Rządca 


